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Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs Preis­
liste p. 1890 Seite 297. Abth. 11. q. Nr. 47.) 
w innych krajach: cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio­
dniowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Pizekład na język polski

© bezpłatnie.

Niedziela, 2 lutego 1890.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Ra.jchmajnn i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium. Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Haasenstein & Vogler 

w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze, — Havas Laffite & Comp. w Paryżu place de la Bourse 8._____________ _____________ _

Poznań, 1 lutego.

Z polityki angielskiej.

Zbliżanie się daty wyborów coraz to 
więcój czuć się daje w Anglii — naczel­
nicy stronnictw rozpoczęli już energiczną 
akcyą. Lord Salisbury nie mogąc dla 
choroby osobiście wygłaszać mów progra­
mowych, powierzył misyą tę kanclerzowi 
skarbu, lordowi Goschenowi, który wystą­
pił też z obszerną mową w Prince’s Hall; 
w tym samym czasie sędziwy Gladstone 
przemawiał w Chester na wałnem zgro­
madzeniu liberalnego stronnictwa.

Półurzędowy „Standard“ londyński z 
dnia 24 stycznia zawiera ciekawe poró­
wnanie obu mów powyższych —• a łatwo 
sobie można wystawić — że nie szczędzi 
on Gladstonowi złośliwój krytyki.

Kto czytał artykuł ów londyńskiego 
organu, ten dojść musi do przekonana — 
że owo srogie «Zimafwm gabinetu angiel­
skiego wysłane do Lizbony miało podwój­
ne cele i znaczenie — a ostatecznie 
głównie wystosowanem zostało z powodów 
czysto wewnętrznej polityki. Rząd tory- 
sowski zna dobrze butę i szowinizm an­
gielskiego narodu — a umie je należycie 
zużytkować dla własnych stronniczych 
celów. Pod tym względem rachuby lorda 
Salisburego, pragnącego za jakąbądź cenę 
utrzymać się przy władzy państwowój, 
nie są wcale niezręczne. Prawdziwy an­
gielski patryota w samój nawet brutal­
ności wystąpienia przeciw Portugalii z pe­
wnością dopatrzy się wymownego dowodu 
na to — że słuszność wszelka jest tu po 
stronie gabinetu torysowskiego.

Lord Salisbury umiał więe dowcipnie 
stawić Gladstona w nader trudne położe­
nie. Przywódzca stronnictwa liberalnego 
albo musiał chwalić rząd za czyn tak 
korzystny a schlebiający dumie narodo- 
wćj — a wtedy tracił z rąk najlepszą 
broń i w oczach opinii pobitym był przez 
politycznych swych przeciwników. Albo 
też p. Gladstone byłby ganił postępowa­
nie rządu — a wtedy opinia byłaby go 
z wszelkiem oburzeniem pomówiła o to — 
że patryotyzm jego nie dorówna toryso- 
wskiemu patryotyzmowi. W jednym i 
drugim razie lord Salisbury przewidział 
dla siebie świetne zwycięztwo — i dla 
tego też to głównie wysłał głośną ową 
notę do Lizbony.

Gladstone znalazł się tóż rzeczywiście 
we wielkim ambarasie — a „Standard“ 
zjadliwie znęca się nad ostatnićm jego 
publiczuóm wystąpieniem, zdradzającym 
przykrą niepewność. Organ półurzędowy 
zauważa, że przywódzca whigów przema­
wiał w Chester z ruchliwością i „zapa­
łem młodzieńczym“ o Turcyi, Ameryce, 
Irlandyi, Szkocyi i t. d. Ćo się jednak 
tyczy Portugalii — to ograniczył on się 
jedynie na wyrażeniu ubolewania nad 
możliwem zerwaniem przyjacielskich stó- 
sunków z Anglią — na zaznaczeniu, że 
oczekuje tekstów autentycznych wymiany 
not angielsko-portugalskich.

W ten sposób zdołał się wprawdzie 
sędziwy mąż stanu wydobyć poniekąd z 
matni — nie kompromitując się w ża­
dnym kierunku wobec opinii publicznój. 
Ale koniec końcem musiał tu Gladstone 
cofnąć się z niebezpiecznego teryt >ryum 
oceniania zagranieznój polityki gabinetu 
torysowskiego.

Przeciwnie zupełnie — dzięki zręcznej 
taktyce lorda Salisburego, mówca iządo 
wy p. Goschen mógł mówić bez ogródki 
i pełną siłą głosu. Potrzebował on tylko 
wyzyskać położenie jak najpomyslniój dla 
niego uksztaltowaue. Zdaniem kanclerza 
skarbu Portugalczycy chcieli w nielegalny 
sposób wyzyskać odkrycia jeograficzne 
Liwingstona. Wszystkie owe rzekomo 
portugalskie terytorya odkryli i zbadali 
misyouarze i pionierzy angielscy lub 
szaoccy. Wszakzez zatknięto na nich 
band-rę angielską —■ zaprowadzono kul­
turę angielską — „chrześciańsiwo angiel­
skie* (sic!) wykładają tam pełni poswię- 
ceuia (?) angielscy misyouarze — a 
wobec tego wszystkiego śmie Portugalia 
wysełać taradotąd w /prawy naukowe lub 
wojeune !

Pan Goschen w mowie swój energi- 
cznój twierdził, że koniecznie i niezbę­
dnie Anglia uciec się musiała do ostate­
cznego kroku, aby zmusić Portugalią do 
cofnięcia się z drogi „zaboru.“ Oto wła­
sne jego słowa — skierowane w gruncie 
rzeczy nie bynajmniej przeciw Portugalii 
— ale przeciw dawniejszym rządom libe­
ralnego gabinetu:

„Nie mogliśmy żadną miarą działać 
inaczój — jeżeli nie chcieliśmy sromotnie 
opuścić krajowców, pozostających pod na­

szą protekcyą. Anglia za dawniejszych 
rządów iv sposób haniebny dopuszczała 
się tego rodzaju zdrad w obec szczepów 
krajowców. Ale hańby takiej nie pra­
gniemy bynajmniój widzieć na nowo pod 
rządami konse> zoatywnego gabinetu!*

Słowa te zawierają najwymowniejszą 
ilustracyą zakulisowych arkanów angiel­
sko-portugalskiego zatargu.

Telegra 37-,
Paryż, 31 stycznia. Izba deputowa­

nych po długiej i ożywionój dyskusyi 253 
głosami przeciw 219 unieważniła mandat 
konserwatywnego deputowanego z depar­
tamentu Gien, p. Loreau — ponieważ 
miał on wywierać nacisk na robotników 
swych fabryk.

Paryż, 31 stycznia. „Temps“ uważa 
środowe republikańskie zgromadzenie ple­
narne za rodzaj sieci zastawionój na re­
publikańską większość, a wyraża nadzieję, 
że zakusy te spełzną na niczem. W tymże 
samym sensie wyraża się i „Journal des 
Débats“. Większość gazet próbę środo­
wą nazywa nieudaną próbą.

Paryż, 31 stycznia. Hrabia Paryża 
i ks. Chartres z Kadyksu, wyruszyli w 
podróż do Hawanny.

Paryż, 31 stycznia. Wczorajsze zgro­
madzenie stronnictwa republikańskiego 
w trzynastym okręgu, miało przebieg bar­
dzo skandaliczny. W czasie kiedy repu­
blikanin p. Fournióre wygłaszał mowę, 
poplecznicy bulanżysty p. Móry, którego 
wybór unieważniono, wtargnęli do sali. 
W bójce, jaka się w skutek tego wywią­
zała, p. Mery został raniony — jeden 
z członków zebrania niebezpiecznie nożem 
pokaleczony, a kilku innych poniosło cięż­
sze lub lżejsze rany.

Jak donoszą gazety, w Nicy odbyła 
się wielka demonstracya w sali opery 
podczas przedstawienia znanego utworu : 
„Życie za cara.“ Po trzecim akcie śpie­
wano kilka razy hymn rosyjski wśród 
okrzyków „górą Rosya !“ Następnie za­
intonowano marsyliankę. Podczas tych śpie­
wów publiczność powstawała ze siedzeń.

Paryż, 31 stycznia. Jak donosi 
„Figaro“, zamianowano popa kozackiego, 
Aczynowa, archimandrytą jednego z naj­
bogatszych klasztorów na Krymie.

Bruksela, -31 stycznia. Stowarzy­
szenie „Lens“ nie zgodziło się na żąda­
nie strejkujących robotników, aby na nowo 
przyjęto wydalonych górników — i zagro­
ziło strejkującym odebraniem książeczek. 
W skutek tego z 3800 górników blizko 
1500 na nowo podjęło robotę.

Peszt, 31 stycznia. Hr. Andrassy 
uoc miał dość spokojną, a stan jego zdro­
wia polepszył się nieco.

Haga, 31 stycznia. Pierwsza Izba 
20 głosami przeciw 19 w czasie obrad 
etatowych oddaliła rozdział budżetu, do­
tyczący kolonii holenderskich.

Rzym, 1 lutego. Wczoraj odpra­
wiono w kościele Santa Maria dell anima 
uroczyste requiem za duszę zgasłego 
Franckensteina, w któróm udział wzięli : 
p. 8 hiózer, poseł bawarski przy Waty- 
kauie, Kardynał Sohóuborn i liczni przy­
jaciele i krewni mebozczyka.

Carogród, 31 styoznia. „Agence de 
Constantinople“ przeczy stanowczo wszel­
kim doni sieniom o wybuchu rewolucyi w 
Teherauie, jako i wynikłym ztąd wy- 
jeździe posła angielskiego Drummond 
Wolffa do Taurisu. Poseł w sprawie 
tój telegrafował do tutejszego ambasa­
dora angielskiego, p. White, że źródło 
sensacyjnej tój wieści jest mu zupełnie 
uieznauóm.

Blałogród, 31 stycznia. Poseł u- 
myśluy księcia Czarnogóry, minister Wu- 
kowicz, dziś w południe doręczył rejencyi 
na audyencyi uroczystój pismo własno­
ręczne księcia Mikołaja — a następnie 
miał posłuchanie u króla Aleksaudra. 
Jutro ua cześc p. Wukowieża odbędzie 
się wielka uczta, w którój udział w.zrną 
członkowie rejencyi i gabinetu. Wuko- 
wicz rejentom i prezydentowi ministrów 
p. Giuiczowi doręczył wielką wstęgę or­
deru św. Daniela. — Nie stwierdza się 
przecież wiadomość, jakoby Wukowicz 
miał zapowiedzieć blizkie przybycie księ­
cia Mikołaja do Białogrodu.

Waszyngton, 30 stycznia. Bil na­
kładający 50-proceutowe cło dowozowe 
na jedwabne wstęgi, zatwierdzony został 
z poprawką przez senat. W skutek po 
prawki bil powróci raz jeszcze do Izby 
reprezentantów.

Poseł Stanów w Brazylii, p. Adams, 
otrzymał nomiuacyą na posła przy rzą­
dzie republikańskim.

Uczmy dzieci czytać po polsku !

Londyn, 1 lutego. „Times“ ode­
brał wczoraj depeszę z Mombassy, we­
dług którój angielskie wschodnio-afrykań- 
skie stowarzyszenie objęło administracyą 
miejscowości Manda i Patta, gdzie wy­
wiesiło tóż angielską banderę.

Eskadra angielska pod naczelnóm do­
wództwem Fremantla zawinęła do portu 
Mombassy.

Paryż, 1 lutego. „France“, oświad­
cza, że kwestya pobytu cudzoziemców we 
Francyi codzień przybiera przykrzejszy 
charakter. Nie trzeba bezczynnie ocze­
kiwać upływu istniejących traktatów — 
ale o ile można uchwycić się śfódków ku 
urzeczywistnieniu gorących życ eń opinii 
publicznój.

Według „Liberté“ p. Spuller w Bayonne 
wygłosi większą mowę polityczną.

Petersburg, 1 lutego. W miejsce 
zmarłego Nagłowskiego zamianowany zo­
stał szefem jeneraluego sztabo warsza­
wskiego okręgu wojskowego znany jako 
pisarz wojskowy jenerał major Puzyre- 
wski.

* Od Spółki spożywczej „Gleba*e, 
otrzymujemy następującą odezwę:

„Walne zebranie delegatów filialnych 
towarzystw Centralnego Towarzystwa Go­
spodarczego, obrało w czerwcu roku ubie­
głego komisyą, w celu zbadania istoty 
towarzystw spożywczych, a ewentualnie 
założenia Spółki spożywczej.

Idea, powzięta przez światłe grono 
delegatów, urzeczywistniła się, i oto sta- 
jemy przed szanowną Publicznością jako 
rada nadzorcza Spółki spoźywczój „Gleba,“ 
zadaniem której jest: solidarnemi siłami 
rolnictwa, przemysłu i handlu krajowego, 
bronić ekonomicznych interesów całego 
kraju wszelkiemi, możebnemi i legalnemi 
środkami, przeciw uroszczeniom wielkiego 
kapitału.

Uznanem jest bowiem powszechnie, że 
róluictwo opłaca ciężki haracz „koalieyom 
wielkich kapitałów“, a które obejmują już 
dziś wszelkie artykuły ko’ sumpcyi rólni- 
czój ; handel krajowy został zredukowany 
przez „koalieye wi lkich kapitałów“ do 
tak drobnych zarobków, iż te nie stoją 
w żadnym stosunku ani z ryzykiem, po- 
dejmowanóm przez kupca, ani z pracą i 
kapitałem w tym zawodzie użytemi; prze­
mysł krajowy w równój mierze zagrożony 
jest upadkiem przez „koalieye wielkich 
kapitałów“, które wyrobami swemi pro­
blematycznej wartości zalewają kraj i rze­
telną konkurencyą utrudniają. W równój 
przeto mierze handel i przemysł krajowy, 
jak rolnictwo, mają interes we wzajemnóm 
skupieniu sił do stawienia czoła niebez­
piecznej koalicyi obcych kapitałów.

Zadanie jest wielkie, to tóż tylko so­
lidarne siły mogą temu podołać.

W zakres działania Daszego handlo­
wego wchodzić będą :

1) sztuczne nawozy,
2) ospy i inne artykuły pastewne,
3) węgle,
4) nasiona,
5) maszyny rólnicze,

a przystępować będziemy do poszczegól­
nych gałęzi handlu ze wszelką ostrożno­
ścią i w miarę rozwoju potrzeb i sił ma- 
teryaloych naszej instytucji.

Program nasz przedstawiamy:
A. Superfosfaity — starać się będzie­

my w pierwszym rzędzie przeprowadzić 
porozumienie z dyreacyami „ringów“ 
w celu otrzymania tych' korzyści, jakie 
mają inne towarzystwa konsumcyjne.

B. Pastezone artykuły — ospy naby­
wać będziemy przeważnie z młynów kra­
jowych, aby otrzymać nieposzlakowane 
gatunki; — kuchy i inne surogaty pa- 
etewue zaaupywać będziemy wprost w głó­
wnych centrach produkcji, by otrzymać 
marki pierwszorzędne, a przez zakupno 
znacznych ilości wpłynąć na redukcją ceny.

O. Węgle — przez wspólną akcyą 
z handlami węgli w kraju naszym zamie­
rzamy nabywać „wielkie losy“ w kopal­
niach i tym sposobem otrzymać tańsze 
ceny.

D. Nasiona — pierwszym rzędzie 
dołożymy starań do wprowadzenia w życie 
„wymiany nasion“ pomiędzy rolnikami 
krajowymi, a także pomiędzy rólnikami i 
kupcami; w artykułach importowych zwró­
cimy się do produentów w odnośnych 
krajach, lub do pierwszorzędnych firm, 
przedewszystkiem krajowych.

E. Maszyny rolnicze — przy ścisłem 
badaniu cen i gatunków pierwszeństwo 
dawać będziemy wyrobom krajowym. Przez 
odpowiednie umowy z właścicielami płu­
gów parowych, lokomobil i kolei polnych,

uzyskamy dla członków naszych stosun­
kowe obniżenie cen najmu.

F. Kredyt — udzielanym będzie na 
zwykłych zasadach kupieckich, a finanso­
wania interesów naszych łaskawe raczyły 
się podjąć instytucje bankowe tutejsze.

Nakoniec wejdziemy w ścisłe stosunki 
z wszystkiemi towarzystwami kousumcyj- 
nemi w Niemczech, a zdobycze poczynione 
z ożywionego ruchu ekonomicznego w tym 
kierunku będziemy się starali przyswoić 
naszemu krajowi.

Ponieważ żadnej sferze interesów nie 
będziemy szkodliwi, a tylko pomocni, więc 
zapraszamy do naszych szeregów:

Rolników, przemysłowców, kupców,
Wszelkie fabryczne instytucye : cukro- 

zonie, mączkarnie, młyny, mleczarnie, i tych 
zoszystkich, którzy mają zoiarę, że soli­
darną pracą polepsza się dobrobyt kraju 
całego!

Poznań, w styczniu 1890.
Rada Nadzorcza:

M. Z. Żółtowski.

Geometrya wyborcza. Z powiatu 
lubawskiego piszą do „Pielgrzyma“:

Powiększono u nas liczbę okręgów wybor­
czych przez to, że folwarki niemieckie z lu­
dnością polską, tą rażą tworzą osobne dla 
siebie okręgi jak n. p. Babalice, Mierzynek, 
Kurzętnik, Bielice, Gryźliny, Gntowo itp. 
Przez ten podział dziedzic nie ucierpi na 
gospodarstwie, bo jego ludzie nie potrzeboją 
daleko chodzić na wybory a nadto ma jak 
najlepszą okazyą na swych: robotników-Pola­
ków przy wyborach uważać. Inne gburskie 
wioski są do 1996 dusz liczących okręgów 
uformowane i miejsce wyborów tak jest obra­
ne, że największe gburskie wsie są zmuszone 
do folwareczka o milę odległego wędrować, 
aby do urny swe kartki oddać.

Korespondent przytacza na dowód kil­
kanaście wsi. ,

TNil iunovetnr!

„Nie wprowadzajmy żadnych innowa- 
cyi!“ tak brzmi stara zasada Kościoła 
świętego, której zastosowania pragnęli­
byśmy także w dziedzinie administracyj­
nych atrybucyi państwowych w stosunku 
państwa do Kościoła i jego instytucyi.

Ale gdzież tam o tóm pomyśleć! Śmiał­
ka, któryby odważył się wystąpić z ta- 
kiótn żądaniem, okrzyezanoby za wste­
cznika nie pojmującego ducha czasu, który 
idzie ciągle naprzód, żyje ideą postępu.

Piękna to idea postępu, o którój tyle 
prawi pan Łyska w najnowszój noweli 
Dygasińskiego, ale cóż z tego, kiedy nie 
tylko p. Łyska bardzo źle na niój wy­
chodź’. ale i innym krzywda przy niój 
się dzieje, albo przynajmniój zagraża.

Jest w Gnieźnie, jak nam ztamtąd 
donoszą, od lat z górą 30 dom sierót, 
założony pierwotnie przez p. Franciszka 
hr. Żółtowskiego i ś. p. księży Dorszewskie- 
go Macieja (późniejszego ofieyała) i Mar­
tena (późniejszego proboszcza strzeleó- 
skiego). Późuiój dom ten znalazł gorli­
wego protektora w osobie ś. p. ks. prof. 
Feliksa Kozłowskiego, który żebrząc po 
całój Widkopolsce a w dawniejszych za- 
łożycielach znajdując hojnych dobrodzie­
jów. wybudował wspaniały gmach, fundu 
sze zakładu powiększył i dom sierót z 
ubogich domków mansyouarskich i wika- 
ryuszowskich w r. 1871 przeniósł do no­
wego gmaci u.

Dom sierót w Gnieźnie uzyskał prawa 
korporacyjue i zatwierdzenie statutów swych 
przez Króla Jegomości.

W tych statutach powiedziane jest, że 
dom sierót w Gnieźnie przyjmuje na wy­
chowanie dzieci katolickie, osierocone 
przez śmierć obojga rodziców lub przez 
jednę ich stronę, dalój dzieci katolickie 
opuszczone łub zaniedbane, a nawet w 
razie gwałtownój potrzeby i dzieci pro­
testanckie. Z domem sierót połączona 
jest na mocy tychże statutów ochronka 
dla małych dzieci katolickich, nie chodzą­
cych jeszcze do szkoły. Dalój, że dom 
sierót zostaje pod opieką i dyrekcją do­
zoru złożonego z 4 księży i trzech świe­
ckich, a w razie ubytku którego z człon­
ków uzupełnia się do liczby 7 przez 
kooptacyą.

Pod auspieyami tego zarządu, w któ­
rego gronie zasiad ją i zasiadali uczeni, 
pedagodzy, właściciele dóbr, finansiści, 
kupcy i lekarze — dobrze się działo i 
dzieje ochronie i domowi sierót, bo dozór 
ten zawsze umiał i umie dobrze pokiero­
wać interesami instytucyi. Obok tego 
jednakże znakomite to dzieło miłosierdzia 
chrześciańskiego zwalczać musi ciągle tru­
dności, jakich z różnych stron doznaje.

Najprzód dodano mu nadzwyczajną 
deputacyą szkolną, złożoną z dwóch świe­
ckich osób (pp. dyrektora gimfi. i star­
szego burmistrza) i jednego duchownego, 
aby ta deputacya czuwała nad wycho­
wawczą i techniczną stroną zakładu.

Po długich pisaniach udało się tę de­
putacyą usunąć, zobowiązano tylko dozór 
do podawania magistratowi liczby sierót 
i ich nazwisk, a nadzór pewien nad o- 
chroną i domem sierót oddano naczelnikom 
powiatu, panu landratowi i tajnemu rad­
cy Nollau’owi.

Następnie prowadzono z dozorem, któ­
remu przysługuje prawo dobierania sobie 
osób fachowych do pomocy w kierowni­
ctwie i prowadzeniu zakładu — długą 
korespondencyą o to, aby koniecznie 
ustanowił w zakładzie tak zw. z niemie­
cka Hausyatra, który, aby być Haus- 
vatrem musi mieć żonę, a aby być Haus- 
vatrem, musi, o ile możności, być Niem­
cem i eks-sierżantem — ale i tutaj 
udało się dozorowi ostać się przy swoich 
prawach.

Obecnie, kiedy od pewnego czasu nad 
domem sierót i ochroną zapanował choć 
względny spokój, na mocy dawniejszych 
rozporządzeń — spada na zakład ten no­
wa bomba w postaci reskryptu bydgo- 
skiój r.-jencyi, rozporządzaj ącój na pod­
stawie nieznanego dotąd tenoru rozkazu 
pana naczelnego prezesa,

1) aby nadzór nad domem sierót i 
ochroną tak pod względem techni- 
cznicznym, jako też i wychowa­
wczym objął inspektor powiatowy 
gnieźnieński, p. Bruggemann.

2) aby dozór zawiadomił rodziców na­
rodowości niemieckiój wyznania ka­
tolickiego, którzy dzieci swoje do 
ochrony przysyłają, aby je w prze­
ciągu trzech czy czterech tygodni 
wycofali, ho ochrona przyjmować 
tylko może dzieci „polnischer Żunge.“

Co do pierwszego punktu, to dziwną 
jest rzeczą, że zamianowano nowego in­
spektora, nie zawiadomiwszy Dozoru, iż 
dawniejszy dostał dymisyą, i że nie za­
komunikowano Dozorowi onego rozporzą­
dzenia naczelno-prezydyalnego, na mocy 
którego się to stało. Obecnie dom sierot 
i ochrona mogą mieć dwóch inspektorów, 
a nadto jeszcze do magistratu posyłać 
statystykę zakładu.

Co do drugiego punktu, to rozporzą­
dzenie władzy sprzeciwia się wprost Sta­
tutom uznanym i zatwierdzonym przez 
króla Jegomości i przez władze pań­
stwowe ; w tych statutach jest wyraźnie 
i wielokrotnie mowa o dzieciach kato­
lickich, a o polnische lub deutsche Zunge 
mowy tam nie ma.

W domu sierót znajduje się dzieci 
około 70, do ochrony chodzi około 50 
dzieci obecnie, a czasem i więcój. Ile 
tam jest dzieci niemiecko-katolickich nie 
wiemy, ale w każdym razie potrzeba ta- 
kiój ochrony dla dzieci katolickich jest 
bardzo wielka. Jak można dzieci kato­
licko niemieckich pozbawiać tego dobro­
dziejstwa, jakiego im statut nie odmawia 
i w przeciągu 4 tygodni dzieci ich wy­
dalać z ochrony?

Dokąd te dzieci pójdą, co się z niemi 
stanie, gdy matki ich i ojcowie w pocie 
czoła po za domem pracować będą ? Może 
im kto wskaże ochronę protestancką, 
urządzoną w Gnieźnie w roku zeszłym, a 
ściągającą dzieci katolickie i żydowskie 
pod skrzydła Gustav-Adolph-Vereinu?

Dla czego te dzieci niemiecko-katoli- 
ckie nie mają chodzić do ochrony pod 
wezwaniem św. Wojciecha istniejącój ? 
czy z obawy polonizacyi ?

Aleć przecież to trochę nauki, z któ­
rój takie dzieci korzystać mogą, udziela 
się pod inspekcyą pana landrata Nollama 
a w przyszłości pod nadzorem p. Brugge- 
manna, pocóż tedy te obawy ?

Nie mamy powodu głębiój tój sprawy 
rozbierać, ale jesteśmy przekonani o tóm, 
że ci, do których to należy, zrobią lub 
zrobili już swoje, i postarają się o utrzy­
manie starój zasady: nil innovetur.

Serya III.

List XVIII.
Gubernia Orcnburska, 28 grudnia. 

List Wasz pisany w kwietniu mie­
liśmy szczęście otrzymać w Wigilią Bo­
żego Narodzenia, o godzinie piątój wie­
czorem, na który odpisujem 28 grudnia 
1889 r., a jako chrześcianie katolicy w 
najpierwszych słowach naszego listu wy­
mawiamy te słowa:
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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus.
Wieleeśmy się ucieszyli, gdyśmy ten 

list otrzymali i bardzośmy się zdziwili, 
jak wielkie i nieprzebrane miłosierdzie 
Boskie nad nami, bo nie tylko taki po­
cieszający dla nas list, ale i na otrzyma­
nie naszego mizernego żvcia pieniędzy 
10 rubli, za które Waszój WieDbnośei 
wynagrodzić nic nie możemy. — będąc 
w takićm utrapieniu, tylko prosim miło­
siernego Boga za dobroczynność Waszą, 
ntech ze swego menrzebranego miłosier­
dzia wynagrodzi Wsszój Wielebności a 
szczodrobliwą rękę niech Pan Bóg wyna­
grodzi tysiacznie. oraz wszystkim gorli­
wym katolikom, jako to panom i paniom, 
którzy pamiętają o nas. mv im wynagra- 
dzamy tę łaskę, polecając ich Bogn i téi 
Opiekunce wszystkich ludzi. Najświętszój 
Maryi Pannie, Chociaż się to wyraża 
na tym kawałku suchego papierń, ale 
z chętnśj życzliwości i gorącego serca.

A co Wasza Wielebność pisze, żeby 
opisać obszernie nasze powodzenie, to ra- 
cva tego taka. W początku tego prze­
śladowania Unii w roku 1875, areszto­
wano naszego starszego brata Łukasza, 
którego po wytrzymauiu w kryminale w 
Białój przez rok jeden, z wielu innvmi. 
wywieziono w Chersońską gubernia. Nas 
Czterech młodszych pozostało w domach 
swoich, bo każdy z nas miał osobny swój 
dom i gospodarstwo. I trapili nas na 
rożne sposoby: egzekucyą, kontrybucyą i 
niesprawiedliwym swoim sądem obdzierali, 
sądząc niesprawiedliwie; za śluby, żeby 
się rozłączali, lub w cerkwi śluby pona­
wiali; na co my się nie zgłaszali. Są­
dzili po 50 rubli kary — i ściągali z nas, 
A tak samo sadzili za chrzest i za po­
chowanie, jeżeli kto ich popów do nicze- 
gjo przvzywao día chci&ł. Tjacz £<ly día 
pomogły żadne groźby i badania, posta­
nowili wysłać nas w Orenburską guber­
nią. i tak w roku 1888, z trzeciego na 
czwarty dzień lipna, o dwunastój godzinie 
w nocy, przyjechało dwócli naczelników 
ze 20 strażnikami i obstąpili nasze do­
my, naR wszystkich aresztowali. Zabrali 
Łukasza, żonę z córką; Eliasza z żona 
i córką Maryanną i synem jego Janem; 
Grzegorza aresztowali, a żonę jego z cór­
ką zostawili i natychmiast wygnali z do­
mu, a dom zamknęli. Józefowi umarła 
żona w dziewięć miesięcy przedtóm i zo­
stało dwoje dzieci: Andrzój 5 lat a Oleś 
3 lata. Więc Józefa aresztowali a dzieci 
zostawili w łóżku same, bez ojca i ma­
tki, jak biedne nisklęta w gnieździe.
1 przyszła Józefa teściowa, czyli babka 
onych dzieci, nieszczęśliwych sierót, i za­
brała je do siebie, a dom zamknęła po- 
licya. Także i Maksyma żonę z dwoma 
dziećmi zostawili w domu i postąpili jak 
z drugimi, a dom zamknęli.

I tak nas aresztowanych przywieźli 
do kryminału w Białój. Tam trzymano 
nas trzy doby. W niedziele po nieszpo­
rach przysłano konwojnych, odprowa­
dzono nas na foksal, razem 8 rodzin. 
Tam zakowano nas w kajdany i tak 
wieziono do Smoleńska, gdzie byliśmy 
w kryminale 3 doby. Ztad. pokutych w 
żelazach, powieźli nas do Moskwy, gdzie 
byliśmy też 3 doby. W Moskwie na­
czelnik etapu, daj mu Boże zdrowie, nie 
kazał konwojnym nas kuć w żelaza, na­
wet we wolne wagony bez kratów nas 
posadził. I tak jechaliśmy do miasta 
Rażeska* 1). gdzie byliśmy w kryminale
2 tygodnie. Ztamtąd do Pensy, i tam

*) Rjażańsk fflho Rjazan.

Hrabina Henia.
------ SMMf-...-

Z francuzkiego.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 25).
Po chwili potężny jego oddech zwia­

stował, że usnął. Xenia, uśmiechając 
się, rozpostarła ostrożnie na nim płaszcz 
swój, okrywając go; późniój podniosła 
oczy na Maksyma i spotkawszy wzrok 
jego, zanimieniła się.

— Nie pada już, odezwała się, wycho­
dząc z ciasnego schronienia.

Maksym pospieszył za nią i stwier­
dził, iż w samój rzeczy deszcz przestał 
padać. OieniDA chmury przebiegały nie- 
bo, gnane wichura. Miedziana barwa 
na zachodzie zdradzała tylko obecność 
słońca, które zdawało się zdecydowane 
na to, by się nie ukazać już wcale. Zie­
loność lasów, odświeżona ulewa, błyszcza­
ła jeszcze od wody; słychać było, jak 
spadały krople z gałęzi poruszanych osta- 
tniemi wysiłkami huraganu; ziemia była 
podobna do wielkiego bagniska.

— Cóż za wilgoć! a pani jesteś ubra­
na, jak na przechadzkę.... Lękam się 
bardzo, aby zdrowie pani nie ucierpiało z 
tego powodu.

Xenia wzruszyła lekko ramionami.
— Cóż to szkodzi.... Lecz nie oba­

wiaj się pan, jestem silną, a na polowa­
niu inne już spotykały mnie burze.

Postąpiła kilka kroków naprzód, na­
stępnie wróciła do skały i usiadła na 
obalonym pniu drzewa. Maksym stanął 
obok niój.

— Przeznaczonym jest widać, abym 
pani zawsze narzucał moje towarzystwo 
i abyś go pani nie mogła uniknąć — 
rzeki, uśmiechając się smętnie.

Ale dziś to nie wina pana,

byliśmy trzy doby. Z Pensy do Tamary, 
a tam byliśmy jednę dobę, a ztamtąd do 
Orenburga W Orenburgn mieliśmy być 
jeden tydzień, a ztąd piechotą mieli nas 
odprawie do Czelsby*), jeszcze 800 wiorst 
za Orenburg. Tymczasem przebyliśmy 
już jeden tydzień a nas nie odsyłali, bo 
gubernator odebrał telegramy z CzeJaby, 
że ci. których wywieziono w roku 1887^ 
nie przyjęli tam domów i ziemi.

Tymczasem przyszedł do nas do kry­
minału jakiś urzędnik i pytał nas się: 
— dokąd wy jedziecie ? — Na to my mu 
odppwipdzieb; — my sami nie wiemy, 
gdzie nas wiozą. Więc on na to: — Was 
Tioz,ą do Czelahy. bo tam wam rząd po­
budował domy i naznaczył ziemię. Czy 
wy zgłośni przyjąć domy i ziemię w Cze­
labińskim powiecie? — My mu odpowie- 
d^-ieli. że my tu żadnych domów ani 
ziemi nie żądamy, bo my mamy swoje 
domy i ziemię swoją własna, którój nikt 
niema prawa zabierać. — Na to on za­
czął długo nas namawiać i zachwalać, 
że to miejsce bardzo dobre i urodzajne, 
ale my mu na to powiedzieli; żeby ta 
ziemia złote kłosy rodziła, to ona jednak 
nam niepotrzebna, bo wojujemy za Ko­
ściół i religią katolicką, a nie za ziemię. 
Z tern on i poszedł.

Późniój w dwa tygodnie przyjechało 
za nami do nas jeszcze 8 familii, z któ- 
remi przyjechało 6, z tych którzy byli 
w Chersońskiói gubernii, bo się zjechali 
na drodze, I tak nas było wszystkich 
familii 1(5 w Orenburskim kryminale. — 
Po kilku dniach znów przyszedł do nas 
tenże sam naczelnik i powiedział: — 
Posyłaliśmy do Petersburga i otrzyma­
liśmy taki telegram: Ministerstwo wam 
pisze, żebyśc.ie wy koniecznie wzięli do­
my i ziemie, która naznaczona wam jest 
w Czelabińskim powiecie. — My odpo­
wiedzieli, że nie chcemy żadnój ziemi ani 
domów. Wtedy mówił: do trzech razy 
powiedzcie to ; jeżeli nie chcecie, to rząd 
więcój nie bedzie budować. My i trzeci 
raz odpowiedzieli, że nie chcemy. — 
Mówił tedy, żebvśmy sie na to podpisali, 
ale my sie podpisywać nie chcieli i od­
powiedzieliśmy mu, że nas już od 20 lat 
łapią na podpisy, ale my żadnych pod­
pisów nie dawali i na to się też nie 
podniszemy. Powiedział nam tedv: — 
lepiój bv wam było, gdybyście wzięli zie­
mie w Czelabie. bobyście byli wszyscy 
w kupie, a tak to was rozdzielą i ro- 
zeszlą po jednemn między taki naród, że 
ich mowy nie poznacie. My odpowie­
dzieli; — wola wasza! I z tem poszedł.

Po wytrzymaniu nas przez 3 tygo­
dnie w Orenbursk:m zamku, po tych 
wszystkich badaniach, rozporządzili, żeby 
nas 16 rodzin rozesłać po Orenburskim 
powiecie i to no jednój familii po ró­
żnych wsiach. I tak co dzień po dwie 
familie odprawiali ze zamku i na podwo- 
dach, czyli na furmankach wieźli do Sta­
nowego, a od Stanowego rozłączali, je­
dne familią w jedne stronę o wiorst 40. 
a drugą familią w drugą stronę o wiorst 
40, albo i więcój ; dla tego żeby jedni 
z drugimi nie mogli się widzieć i nara­
dzić się ze sobą. Karmowe wydawali 
przez całą drogę aż do Stanowego, a od 
Stanowego odprawiali na oznaczone miej­
sca, i karmowych pieniędzy już nie dają.

2) Czelabińsk.

(Dokończenie niniejszego listu nastąpi).

— To wina pana hrabiego, jak i pier­
wszym razem. Gdyby mi był pozwolił 
poszukać samemu pomocy, bylibyście pań­
stwo ją może mieli wcześniój; w każdym 
razie nie będę pani męczył moją obe­
cnością.

— Czyż się skarżyłam na to ? — rze- 
kła bardzo cicho.

Maksym spojrzał na nią wzruszony.
— Jeżeli pani jesteś tak dobrą, że się 

nie skarżysz, to ja cznję, że moje miejsce 
nie przy pani.

A ! tak, jest ono obok Maryi.
Zadrżał na dźwięk jój głosu, pełen 

goryczy.
— Tak jest, miejsce moje jest, przy 

Maryi — powtórzył poważnie. — Panią, 
którą szanuję.... którą uwielbiam.... panią 
zawsze tylko umiałem obrażać.

Nastała chwila milczenia. Krople de­
szczu spadały ciągle z gałązek jodło­
wych, tamarynd i dębów i pomimo wzra- 
stającój długości dnia, zapowiadała się 
noc w tym głębokim parowie pod zachmu- 
rzonóm niebem.

— Masz pan słuszność — odezwała 
się Xenia pewniejszym głosem, spogląda­
jąc Maksymowi prosto w oczy. Człowiek 
honoru pamięta o słowie... i z pewnością 
nie ja dopomogę panu do złamania go. 
Czy pan wiesz, co radziłam przed chwilą 
.ego narzeczonój ?

Pytał ją wzrokiem, zbyt zmięszany, by 
odpowiadać. ,

Zachęcałam ją, aby ślub przy­
spieszyła.

— Pani jój to powiedziałaś?
— Tak jest, i powtarzam panu to sa­

mo. O! nie chcę jój zdradzać, biednej 
dziewczyny. Tam, — mówiła dalój sła­
bszym głosem — tam nic nie wiedzia­
łam ; nie byłam występną, ponieważ my- 
slałam, iż pan jesteś wolny i uważałam sie­
bie także za wolną.... Teraz role nasze 
się zmieniły: teraz ja uważam pana za 
zbyt związanego, abyś mógł złamać sto-

Etat państwa pmłieio za rot 1890 91.
(Ciąg dalszy.)

Z przewyżek wydatków należy wy- 
szególuić 21,494.050 m. dodatku Prus do 
wydatków Rzeszy i 2,000,000 marek w 
przekazach na rzecz związków komunal­
nych na mocy ustawy z dnia 14 maja 
1885 r. (Zbiór ustaw str. 128). Razem 
wykazuje ogólna administracya Alianso­
wa przewyżkę w wydatkach w sumie 
15,547,981 m.

Przy właściwych administracyach pań­
stwowych obliczono w dochodach w ogóle 
przewyżkę w kwocie 2,787,511 marek; 
z tego przypada 1,500.000 m. przewyżki 
administracji sprawiedliwości (koszta i 
kary i kary pieniężne) i 1,180.545 marek 
przewyżki w etacie ministerstwa Aoan- 
sów, która pochodzi głównie ztąd, że za­
mierzono znieść osobną administracyą ka­
sy przy zakładzie dla wdów i zamiast 
dotychczasowego dodatku na ten zakład 
wszystkie jego dochody i wydatki prze­
jąć ua wspomniany wyżój etat; ztąd 
obok odnośnój przewyżki w dochodach 
zapisać należy odpowiednią przewyżkę w 
rozchodach.

Rozclibd iv ordynaryum wzrósł przy 
właściwych administracyach państwowych 
o 6,984,277 m. W etacie ministerstwa 
Aliansów wzrósł rozchód o 4,106 378 m. 
Pominąwszy wspomnianą już przewyżkę 
w wydatkach, wynikającą z przeniesienia 
dochodów i rozchodów ogólnego zakładu 
dla wdów na ten etat, zapisano 1,175,000 
m. i 1,550,000 iii. celem dalszego podwyż­
szenia ogólnego funduszu emerytalnego 
i funduszu na wdowy i sieroty, jako też 
332,000 m. przy wydatkach na rejeneye, 
itd., mianowicie na pomnożenie etatowych 
miejsc dla subalternów.

W etacie admiuistracyi budowlowój 
obliczono przewyżkę w rozchodach w su­
mie 340.156 m., w tój sumie 77,244 in. 
ua utrzymanie portów morskich i t. d. i 
46,300 m. na utrzymanie portów położo­
nych wewnątrz kraju itd. — Przy admi­
nistracyi handlu i przemysłu przewidziano 
przewyżkę w rozchodach w sumie 346,318 
m., mianowicie 236,952 m. dodatku na 
utrzymanie fachowych szkół przemysło­
wych.

W administracyi sprawiedliwości za­
pisano jako przewyżkę w rozchodach 
580,392 m. przy administracyi więzień, 
głównie wskutek przejścia berlińskiój 
Stadtyogtei z administracyi ministerstwa 
spraw wewnętrznych w administracyą mi­
nisterstwa sprawiedliwości; dalój zapisa 
no przy wydatkach na sądy nadziemiaó- 
skie i względnie sądy ziemiańskie i okrę­
gowe na wzmocnienie miejsc etatowych 
przewyżkę w rozchodach, która po obli­
czeniu zniżki w rozchodach wynosi 56 
tys. 333 i 95,663 m. W ogóle wzrosły 
stałe wydatki -administracyi sprawiedli­
wości o 651,500 m.

Przy administracyi ministerstwa spraw 
wewnętrznych zapisano przewyżkę rozcho­
dów w sumie 376,316 m. Obok zniżki 
rozchodów przy zakładach karnych w su­
mie 535,004 m., wynikającą głównie z prze­
niesienia berlińskiój Stadtyogtei pod za­
rząd ministerstwa sprawiedliwości, poka­
zała się przewyżka w rozchodach w su­
mie 561,»99 m. przy żandarmeryi, miano­
wicie na powiększenie personału i na po­
lepszenie pensyi, dalój w sumie 186,934 
m. i 84,145 ni. na administracyą policyj­
ną w prowincyach, względnie w Berlinie 
i 43,780 m. przy urzędach ziemiańskich

Dla administracyi rólniczój zapisano

wo bez hańby.... A! i ja także mam 
swój sposób pojmowania wierności i 
honoru.

Spuścił głowę, zrozumiawszy przymó- 
wkę, a nie chcąc odpowiadać.

Ona mówiła dalój głosem, w którym 
drgało uczucie i wyrzut,:

Myślę tak, a jeduak jestem tutaj, 
kiedy wiem, żem powinna być daleko.... 
Tak — dow’edziawszy się o przybyciu 
pana z ust jego narzeczonój, chciałam 
najprzód uciekać.... Czułam, że nie po­
winniśmy już nigdy się spotkać....

— Czemu uciekać?
— Ponieważ może pan mnie jeszcze

kochałeś i...
— I... — powtórzył drżący.
— I ponieważ ja pana zawsze ko­

chałam — dokończyła, ukrywszy twarz 
w dłoniach.

Ukląkł u jój stóp i poniósł do ust 
rąbek jój sukni, zaklinając się, że teraz, 
cokolwiekby świat cały powiedział, nic 
ich już nie rozłączy więcój.

Xenia podniosła głowę, a on ujrzał 
twarz tak zmienioną, tak zrozpaczoną, 
że wstrzymał się wśród namiętnych pro- 
testacyi.

Pozwól mi pan płakać — rzekła 
łagodnie.

Maksym cofnął się parę kroków i 
oparł się o drzewo. I on czuł, jak ciche 
łzy paliły mu powieki w obec tak pra­
wdziwego cierpienia a tak nieuleczalnego. 
Łzy te nie płynęły — spadały na serce 
jego, krople ołowiu.

Nagle uczuł lekkie dotknięcie ręki na 
ramieniu, Xenia stała obok niego. Jój 
Azyognomia nie wyrażała już przygnę­
bienia rozpaczy, lecz odważne posta­
nowienie.

— Osądź mnie pan dobrze, rzekła z 
tą samą smętną słodyczą, która tak dzi­
wnie odbijała od zwykłego jój usposobie­
nia. Jeżeli odrzucam miłość pana, to 
pragnę przynajmniój jego szacunku. Przed

przewyżkę w rozchodach w sumie 79,238 
marek.

W etacie ministerstwa dla spraw du­
chownych, szkólnych i lekarskich wyrosły 
stało rozchody o 899,621 m. Z tego za­
pisano 331.388 m. na szkoły elementarne 
w tój sumie 122,500 ca wzmocnienie 
środków na remuneracye dla administra­
cyi inspektoratów szkólnych i 100,000 
m. na powiększenie funduszu na emerytu­
ry dla nauczycieli i nauczycielek przy 
publicznych szkołach ludowych; dalój 
256,486 m. na wyższe zakłady, w tem 
141,500 m. ua urządzenia mające na celu 
praktyczne wykształcenie kandydatów 
wyższego stanu nauczycielskiego; 168,907 
m. dla uniwersytetów, 42,306 m. na pro­
testanckich duchownych i kościoły, 38,722 
ni. na naukę techniczną.

Z jednorazourych i nadewyceajnych 
wyiatkbw w sumie 48,215,069 m przy­
pada na administracye ruchu 21,733,500 
m.. na administracyą długów państwowych 
4,869,128 m. (ua nadzwyczajne umorzenie 
długów państwowych) i na właściwe ad- 
raiuistracye państwowe 21,612,371 m.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

0 międzynarodowej konferencyi 
antyniewolniczej.

Konferencya rozpoczęła — jak już 
donosiliśmy — na nowo swe posiedzenia 
regularne w ostatni poniedziałek.

Główną kwestyą, stojącą obecnie na 
porządku obrad, jest propozycya belgij­
skich delegatów, odnosząca się do za­
kazu dowozu broni palnój w Afryce. Jak 
wiadomo, już przed Bożem Narodzeniem 
oświadczyli przedstawiciele wszystkich 
mocarstw, że nie są zaopatrzeni w do­
stateczne pełnomocnictwo w tym wzglę­
dzie i nawet angielscy delegaci nie mogli 
usunąć się z pod nacisku, jaki na rząd 
wywierali fabrykanci broni w Birming­
ham, zagrożeni w swych interesach han­
dlowych i postawili, wniosek o odroczenie 
tój tak ważnój kwestyi.

Na poniedziałkowem posiedzeniu o- 
świadczyli angielscy delegaci, że rząd 
ich pod żaduym warunkiem nie może się 
zgodzić na całkowity zakaz, lecz przy- 
staje już naprzód na wszystkie środki, 
jakie mają być przedsięwzięte celem czę­
ściowego ograniczenia dowozu broni, 
który istniał dotąd ua wysoką skalę. 
Ponieważ, jak się zdaje, przedstawiciele 
innych mocarstw zajmą stanowisko w tój 
kwestyi to samo, co Anglia,, przeto są 
widoki uzasadnione, że przyjdzie do 
skutku porozumienie co do propozycyi 
belgijskich delegatów.

W interesie widocznie bardzo zakłó­
conego porozumienia między członka­
mi konferencyi należy uważać to rowią- 
zanie w każdym razie za bardzo szczę­
śliwe, gdyż można się było obawiać, że 
uwydatniająca się niezgoda zagrozi 
powodzeniu całej konferencyi. W intere­
sie rzeczy samój atoli, dla którój mocar­
stwa przysłały swych przedstawicieli, ża­
łować tylko należy, że projektu belgij­
skich delegatów nie przyjęto w całości i 
że usposobienie kramarskie angielskich 
kupców wpływać może na humanitarne dą­
żności mocarstw. Dopóki się nie odejmie 
handlarzom niewolników wszelkiój możli­
wości zaopatrywania się w broń palną, 
dopóty nie stłumi się handlu niewolnika­
mi w zupełności i wszelkie inne środki 
będą miały połownicze tylko powodzenie.

Drugim punktem, budzącym obawy,

chwilą zrobiłam przed panem wyznanie; 
powiedziałem to, do czego kobiety się nie 
łatwo przyznają.... Ale nie jestem kobietą 
jak inne. Czuję, że łatwo mogłabym stać 
się gorszą od wielu z nich, poświęcając 
przyjaciółkę, dziecko pełne ufności, wą­
tłemu szczęściu, jakieby mi dała miłość 
pana.... Chcę być lepszą od większój części 
kobiet, i proszę pana, abyś nie tylko o 
urnie zapomniał, lecz nadto poświęcił 
wszystko — wszystko, czy pan rozumiesz ? 
dla spokoju i szczęścia nowego ogniska.

— Xeniu — pani jesteś świętą.
Wstrząsnęła głową z gorżkim uśmie­

chem.
— Nie, nawet nie jestem kobietą pe­

wną swego postanowienia i swój odwagi. 
Dla tego proszę was obojga, abyście 
związek wasz przyspieszyli.

— Ale pani będziesz cierpiała.
— A pan ? zapytała wyniośle.
Maksym przesunął ręką po czole, które 

oblewał pot kroplisty.
— O I ja — to nic nie znaczy... Za­

służyłem na wszystko, ponieważ ja to 
jestem sprawcą cierpienia pani... i drugiej 
jeszcze kobiety. Gdybym nie był podążył 
za panią do Rosyi, ńie rozpaczalibyśmy 
teraz oto nad naszym zyeiem złamanóm.

— Jestem zrezygnowana, Maksymie.
— Chociażbym nawet mógł nim być 

także, czyż zdołam zapomnieć, iż widzia­
łem panią plączącą ?

— Nikt inny nie mógłby się pochwa­
lać, że widział Xenię Platów łzy wyle­
wającą. Nawet on...

Zadrżała, jakby przed wstrętnóm 
wspomnieniem i mówiła rozmarzonym gło­
sem, patrząc w dal, jak gdyby nie mówiła 
już do Maksyma.

— Nawet on w tym dniu straszliwym, 
kiedy mnie cheiał zabić, ponieważ odmó­
wiłam mu podpisu.... i owego wieczora, 
kiedy wracając po dobrój wieczerzy z 
swymi niegodnymi przyjaciółmi, zmusił

był postawiony ze strony Anglii wniosek 
o prawo wzajemnój kontroli, celem prze­
szkodzenia wywozowi niewolników na mo­
rzu. Komisya, którój powierzono rozwią­
zanie tój kwestyi, jeszcze nie podjęła na 
nowo prac swoich, słychać atoli, że tym­
czasem odbyły się urzędowe pertraktacje 
między ABglią a Francją, na mocy któ­
rych Francya oświadczyła, iż przyjmie 
angielskie wnioski w złagodzonój formie.

Porozumienie zatem między członkami 
konferencyi już przywrócone i spodziewać 
się należy, że nie zakłócą go tak prędko 
drobnostkowe względy na interesa i ko­
rzyści osobiste.

KORESPONDENCYE.
Berlin. 31 stycznia.

Izba poselska siedm dopiero włącznie 
z wstępnem miała posiedzeń plenarnych; 
przyszłe odbędzie się w poniedziałek, z 
powodu, że komisya budżetowa nie przy­
gotowała dostatecznego materyału do o- 
brad. — Debaty w Izbie toczą się bez 
życia i interesu, który zwrócony jest do 
nadchodzących wyborów do parlamentu 
niemieckiego.

Ze stenograAcznych zapisków przeko­
nać się możecie, że przy wczorajszych 
(w czwartek) obradach nad etatem mini­
sterstwa rólnictwa, poruszano tylko spe- 
cyalne sprawy: geometrów czyli mierni­
ków rządowych, szkół weterynarskich, 
wyścigów i inne mniejszego znaczenia; 
zasadniczych rozpraw nie było; posłowie 
też polscy lubo zebrani w komplecie, 
w obec apatyi Izby, nie zabierali głosu. 
Koło sejmowe odbyło dotychczas 5 posie­
dzeń (a komisya dla sprawy szkólnój 3), 
na których wszystkie sprawy, tak bieżą­
ce, jako i oczekujące nas w tój sessyi 
były omawiane.

Dnia 9 lutego, a może i prędzój na­
stąpi dwutygodniowa pauza w obradach 
plenarnych.

Lwów. 30 stycznia. 
(Akcya ratunkowa).

(a) Obszerniejszy komitet ratunkowy 
zwołany na wczoraj przez prezydenta 
miasta obradował w sali ratuszowój przy 
współudziale około stu zaproszouych oby­
wateli, którzy reprezentowali wszystkie 
stany naszego społeczeństwa. Po otwar­
ciu posiedzenia przez prezydenta E Moch­
nackiego. zabrał głos p. dr. G. Roszko­
wski, jako sprawozdawca tego grona oby­
wateli, którzy akcyą ratunkową w naszem 
mieście zainieyowali. Sprawozdawca pod- 
niózł z naciskiem, że niestety niespra- 
wdziły się przepowiednie niektórych dzien­
ników, iż przeszłoroczny nieurodzaj wy­
woła jeno brak paszy dla bydła. Obecnie 
z każdym dniem przybywają dowody, że 
obok ogromnego braku karmy dla bydła 
wzmaga się niedostatek u włościan, a w 
wielu okolicach kraju już obecnie zaglą­
da przednówek do chat włościańskich. 
Cyfrowo niepodobna 'dotąd oznaczyć roz­
miarów klęski, bowiem — jak to przy­
znał p. sprawozdawca — raporta zebrane 
przez Wydział krajowy nie dają dostate­
cznych wyjaśnień, a powiatowe władze 
autonomiczne w każdym do Wydziału kra­
jowego nadesłanym raporcie przedstawia­
ją odmienne rozmiary klęski. Mimo bra­
ku statystycznych dat, jakich funduszów 
wymagać będzie akcya ratunkowa, aby 
dotkniętym klęską zeszłorocznego nieuro­
dzaju dostarczyć ziarna na zasiew, karmy 
dla bydła, pieniędzy na przykupno inwen­
tarza i strawy dla zagrożonych głodem

mnie swą gwałtownością i zniewagami do 
schronienia się u ojca mego.

— I ja widziałem tego człowieka.... i 
pozwoliłem mu żyć I szepnął Maksym.

Rysy twarzy Xeni skamieniały nie­
jako na chwilę z zimnym i pogardliwym 
wyrazem.

— Kiedy go pan widziałeś, nie był 
już dla mnie niczóm. Zarzucając jego 
nazwisko, zerwałam ostatni węzeł, który 
mnie łączył z wstrętną przeszłością. Sta­
łam się napowrót Xenią Platów, zostanę 
nią do końca życia.

Maksym nie odpowiadał. Okrutny 
ból targał mu serce na myśl, że ta piękna 
i uwielbiana istota, która mogła być 
szczęśliwą przez niego, nie otrzyma swój 
cząstki szczęścia w życiu. Kochał ją 
więcój, niż kiedykolwiek — urosła ona 
w jego oczach, ale tóż więcój, niż kiedy­
kolwiek czuł, iż jest niedoścignioną.

Chłód wieczorny zwiększał się i noc 
nadchodziła, zakrywając parów oponą z 
mg!y, którój strzępy uczepiały się drzew
i podnosiły się do wierzchołków. Xenia 
usiadła obok ojca, który spał tak spokoj­
nie, jak gdyby był spoczywał na kanapie 
w swym gabinecie. Drżała od zimna a 
może i wzruszenia. Maksym zbliżył 
się nieśmiało i złożył płaszcz swój na 
nogach młodój kobiety. Ona zrobiła ruch 
przeczący, lecz on oddalił się a okrycie 
pozostało, ogrzewając zziębłe jój nogi.

Prawie w tejże samój chwili usłysza­
no tentent konia, który nagle zatrzymał 
się, potóm zmieszane głosy i Maksym 
ukazał się z człowiekiem rozprawiającym 
z żywością.

Był to książę Kuryatyn.
Xenia powstała szybko. Jak gdyby 

to było w salonie, Aleksander skłonił się 
przed nią bardzo nizko; oczy jego do­
strzegły płaszcz Maksyma u jój stóp i 
uśmiechnął się złowrogo.

(Ciąg dalszy nastąpi).



— sprawozdawca twierdzi, że fnndnsze 
na ten cel przeznaczone ze skarbu pań­
stwa i kraju sa niedostateczne, a w obec 
tego nieodzowna jest obywatelska akcya 
samopomocy, rozwinięta energicznie w ca­
łym krain kn noparcin akcyi rozpoczętej 
jnż przez władze rządowe i autonomiczne. 
Celem wdrożenia tój obywatelskiej akcri 
ratunkowej sprawozdawca w imieniu ini­
cjatorów proponuje; Zawiazsó we Lwo­
wie centralny komitet pod przewodnictwem 
p. prezydenta miasta, zorganizować komi­
tety powiatowe, i wybrać ściślejszy ko­
mitet z 50 osób z mandatem. abv obmy­
ślił najodpowiedniejszy sposób zbierania 
środków ratunkowych i ich rozdziału Po 
p. sprawozdawcy zabierali yłos pn Ju­
liusz Starkel i dr. Stela-Sawicki.

Pierwszy z nich żadał. aby obok oby- 
watelskiói akcyi ratunkowńj nie zapomi­
nać o tern, że w pierwszym rzędzie cięży 
na państwie i kraju obowiązek zapobie- 
grania skutkom klęsk elementarnych i 
przeto wniósł rezolucrą: Zgromadzeni 
uchwaliia. że wedle ich zdania iest to 
obowiązkiem państwa i krajn nieść ni», 
zbędna pomoc ludności dotknięty kieską 
elementarną że zatem skarb państwa I 
kraju w obec niedostatecznych kwot, 
uchwalonych już na ten cel, powinien 
pospieszyć z dalszą pomocą kn zakupom 
ziarna na zasiew i karmy dla bvdła. 
W wykonaniu tój uchwały prezydyum 
zgromadzenia wniesie memorandum do 
Koła polskiego w Kadzie państwa.

Driiei mówca dr. Stela Sawicki żądał, 
aby wysokość datków oznaczał komitet 
i wymierzał je wedle stanu majątkowego 
obywateli.

Po tych przemówieniach zgromadze­
nie przyjęło wnioski komitetu urządzają­
cego i rezolucją p. J. Starkla i wybrało 
ściślejszy komitet.

Wiedeń. 80 stycznia.
(W rocznice śmierci arcyks. Rndolfa. Arcy 

biskup Gruscha. — Kronika).
(z<) Dziś, jako w pierwszą rocznicę 

tragicznój śmierci cesarzewieza Rudolfa, 
w tutejszych kościołach a jak donoszą 
depesze, także na prowincyi odbywały 
się nabożeństwa żałobne. Cesarzowa 
Elżbieta z arcyksieżniczką Maryą W»- 
leryą wysłuchała mszy św. w’ kaplicy 
Bnrgu. Cesarz rano o godzinie 8 przy­
był do krypty klasztoru 00. Kapucynów 
i zmówił pacierz nad trumną nieszczęśli­
wego syna, tudzież przy trumnie swój 
matki ś. p. arcyksieżnćj Zofii. O godzi­
nie pół do 10 cesarz z cesarzową i córką 
pociągiem umyślnym wyjechał do Badenu, 
ztamtąd do Meyerlinsrn, gdzie rodzina 
wysłuchała mszy żałobnój, odprawionej 
przez przeora z pobliskiego Heiligenkreuz. 
Jak wiadomo, fatalny pałacyk, w którym 
odegrała się przed rokiem straszna tra- 
gedya, jest obecnie klasztorem Karmeli­
tanek, a sypialnią ś. p. arcyksięcia za­
mieniono na kaplicę, w którói właśnie 
rodzina cesarska wysłuchała mszy żało­
bnej. Co do młodej arcyksieżnój-wdowy 
Stefanii, przebywa ona od kilku tygodui 
w Grriess, w południowym Tyrolu. Do­
stojna pani wysłuchała rano o 7 mszy 
żałobnej i przystąpiła do św. komunii. 
Krypta 00. Kapucynów dziś od rana 
oświecona, jednak przystęp nie jest do­
zwolony publiczności. Wspaniały sarko­
fag arcyksięcia cały przykryty kwiatami 
i wieńcami, złożonemi przez rodzinę ce- 
sarską. cesarza Wilhelma, pnłki, których 
komendantem był arcyksiążę, różne sto­
warzyszenia i osoby prywatne. Na mszy 
żałobnej w farze Burgn byli obecni arcy- 
książeta i dostojnicy dworu, w kościele 
zaś Kapucynów przeważnie wojskowi.

Wszystkie dzienniki tutejsze smutne 
rocznicy poświęcają artyknły wstępnej 
Niektóre ogłaszają bądź to listy zmarłego 
cesarzewi ca do różnych znakomitości tu­
tejszych, bądź też nieznane epizody z ży­
cia jego. Tak samo, jak nam donosi de­
pesza z Pesztu, tamtejsza prasa wyraża 
ponownie żal swój z powodu zgonu arcy­
księcia. Najsławniejszy mmanso-pisarz 
madziarski Jokaj ogłasza w „Nemzecie“ ar­
tykuł który kończy słowami: „oto bohater, 
który stał sią ofiarą pokoju.“ Już latem 
r. z. w nekrologu, wygłoszonym w aka­
demii węgierskiej Jokaj dowodził, że ar­
cyksiążę zmarniał, ponieważ pragnął go­
rąco wojny i uważał ją jako konieczną, 
ale nie mógł przezwyciężyć silnych prą­
dów politycznych. Zapewne w tem iest 
dużo prawdy. Gdyby śp. Rudolf był zna­
lazł sposobność rozwinięcia swych niepo­
spolitych zdolności na polu wielkich czy­
nów, niebylby szukał rozrywki w tych 
kołach, w których mu wkrótce obrzydło 
życie. Wszakże z dziejów znamy cały 
szereg wielce uzdolnionych wladzców. 
których moralnie zabiła nieczynność. Na 
stopień tego najszlachetniejszego męztwa, 
no którego pobudza gorącf. wiara, a któ­
re się objawia najspanialój w rezygnacyi 
i męczeństwie, nieszczęśliwy arcyksiążę 
me zdołał wznieść się.

Dziennik urzędowy ogłasza dziś no­
minacją ks. Oruscliy Arcybiskupem wie­
deńskim. Nowy Arcybiskup już dziś 
przyjmował powinszowania kapituły, a 
w sobotę w kaplicy nuncyatnry złoży 
w ręce Arcybiskupa Galimbertego przy­
sięgę obedyencyi. Ks. Gruscha już po 
śmierci Kardynała Kutschkera był pier­
wszym kandydatem do sukcesyi, atoli 
Wtedy odmówił. Biskupem wojskowym 
W miejsce ks. Gruschy zostanie kanonik 
Kornheisel, niegdyś sekretarz Kardynała 
fUuscberft, I

Sędziwy arcyksiążę Albrecht. który 
powróciwszy w listopadzie z Hiszpanii, 
ciężko zachorował na influenzę i przez 
cały grudzień i połowę stycznia nie po­
wstawał z łóżka, wczoraj odjechał do 
Aren w południowym Tyrolu. Jest to 
ulubione miejsce pobytu sędziwego arcy­
księcia, który tam. w dziwnie łagodnym 
klimacie, iuż niejednokrotnie odzyskał 
zdrowie. Sławny zwycięzca pod Costozzą 
w roku 1866, urodził się w roku 1817, 
jako syn znanego z wojen napoleońskich 
arcyksięcia Karola.

7, Abazyi nadeszły niepomyślne wia­
domości o stanie zdrowia byłego ministra 
snraw zagranicznych hr. Juliusza An- 
drassego. Od miesiąca przebywa on 
z rodziną w tój najmodniejszej zimowe i 
willegiatnrze anRtryackiój w pobliżu 
Rieki (Piume). Hr. Andrassy od 10 lat 
ustawicznie choruje, w roku zeszłym pod­
dał się niebezpiecznej operacyi, która się 
na pozór zupełnie powiodła. Jednali 
w ostatnich dniach do dawnych cierpień 
przyłączyły się nowe i stan hrabiego 
iest pono bardzo niebezpieczny. W Aha- 
zvi przed rokiem nmarł ś. p. Kazimierz 
Grocholski- Hr. Juliusz Andrassy uro­
dził się roku 1828.

Dwa zuchwale zamachy żywo zanie­
pokoiły Wiedeń. W biurze kasyera To- 
warz.ystwa żeglugi parowej p Antona 
w Nussdorfie pod Wieduiem, zjawili się 
wczoraj rano dwaj oprvszkowie i oeie- 
mniwszy kasyera papryką (pieprz wę­
gierski), zrabowali kasę.

W tym samvm czasie urzędnik ban­
kowy Wilhelm LeJner, wracajac z paczką, 
zawierającą 87,000 fi., zomdlał w przy­
stanku banku «Giro nnd Kassenverein“, 
gdy się ockną! z zemdlenia, paczka owa 
znikła.

NIEMCY.
* Berlin, 81 stycznia. Cesarz za­

mierza, jak glozą niemieckie pisma, być 
obecnym na jesiennych manewrach V i 
VI korpusu, stojącego załogą w W. Ks. 
Poznańsklóm i Slązku i zamieszka tydzień 
cały w Wrocławiu Manewra VT kor­
pusu mają się odbyć w okolicy Wrocła­
wia. a wielka parada w bezpnśrpdnióm 
pobliżu miasta. Cesarzowa podobno także 
przybędzie do Wrocławia. Już teraz 
omawiają uroczystości, jakie zamierza 
wydać ślązka prnwineya na cześć cesar- 
skiój pary. Cesarz przybędzie prawdo­
podobnie także do Lignicy. ponieważ w 
jój okolicach mają się odbyć wielkie ćwi­
czenia obydwóch korpusów. Jak się do­
wiaduje „Liegn. Tagebl.,“ oglądał jnż 
marszałek dworu komnaty lignickiego 
zamku królewskiego, aby je przygotować 
na przyjęcie cesarza i jego świty.

— Jutro zbiera się konwent seniorów, 
aby ustanowić termin odroczenia sejmu, 
które pewno nastąpi dnia 6 lutego.

— Projekt do ustawy, odnoszącćj się 
do zaprowadzenia sądów procederowych 
i urzędów pojednawczych jest już tak 
daleko wypracowany, że przy najbliższej 
sposobności przyjdzie pod obrady w ple­
num. Jak się dowiadują „Hamb. Nachr.“ 
chodzi tu o ustanowienie obligacyjnych 
rozjemczych sądów procederowych i fa­
kultatywnych urzędów pokojowych.

— Baron Berlepsch, naczelny prezes 
prowinbyi nadreńskiój, został zamlanowa- 

I ny ministrem handlu, o czóm donosi 
„Reichsanzeiger“ urzędownie. Od dnia 
23. sierpnia 1880 r. zajmował ten urząd 
książę Bismarck. Sekretarz stanu w u- 
rzędzie dla spraw wewnętrznych, Boetti- 
cher, był zarazem zastęncą kanclerza w 

! ministerstwie handlu. Dawniój należała 
do ministerstwa handlu także administra­
cja dróg żelaznych, kopalni i budowli 
publicznych. Te trzy wielkie, gałęzie ad­
ministracyjne oddzielono już w roku 1879 
jako ministerstwo prac publicznych, któ­
re do tego czasu dzierży p. Maybach. 
W ten sposób jest właściwy pruski wy­
dział administracyjny w ministerstwie 
kandlu bardzo mały. Właściwe znacze­
nie oddania pruskiego ministerstwa han­
dlu w ręce kanclerza i sekretarza stanu 
w urzędzie dla spraw wewnętrznych le­
żało w organicznóm połączeniu pruskiój 
administracyi z administracyą Rzeszy, 
odnośnie do ekonomicznego i socyalno- 
politycznego ustawodawstwa. Ustanowie­
nie osobnego pruskiego ministra handlu,
nie należącego do służby Rzeszy, ozna­
cza zatóm znowu rozluźnienie stósunków 
między Prusami a Rzeszą w tym kierun­
ku, rozluźnienie łączności, którą ks. Bis­
marck swego czasu głosił jako niezbędną. 
Książę Bismarck będzie niezawodnie tak 
długo, dopóki piastuje urząd kanclerza i 
pruskiego prezesa ministrów, także kie­
rował sprawami ministerstwa handlu, jak 
to czyni ze wszystkiemi wydziałami. Po­
wiedział on wprawdzie w parlamencie 18 
maja r. z., że „z latami stało się dla 
niego potrzebą ścieśnić zakres działania 
dla siebie“, lecz dodał natychmiast, że 
obok kierownictwa polityką zewnętrzną 
uważa za potrzebne zatrzymać także kie­
rownictwo polityki wewnętrznej w Pru­
sach w głównych jój kierunkach. — Zna­
czenie nowój nominacji polega głównie 
na samój osobie właśnie barona Berlepscha, 
który w czasie strejków górniczych w 
obwodzie Ruhry odznaczył się spokojnem, 
pełnóm łagodności postępowaniem i z 
góry zaraz odrzucił zasadniczo wszel­
ką interwencyą wojskową. — Pra­
wdopodobnie na ostatniej radzie koron­
nej w piątek i na następnóm posie­
dzeniu ministrów w niedzielę nie mógł

kanclerz osięgnąć pożądanego przyzwole­
nia na energiczniejsze pochwycenie kwe­
styi robotniczej, wiadomo także, że kan­
clerz jest przeciwny dalszemu ustawoda­
wstwu ochronnemu dla robotników. Już 
od pewnego czasu obiegała tóż pogłoska, 
że wydział górniczy ma być wydzielony 
z minister.-.twa prac publicznych, i celem 
jednolitego opracowania kwestyi robo­
czych. przyłączony do ministerstwa bandln. 
Być może, iż książę Bismarck przekonał 
się że siły mu jnż nie wystarczają, aby 
w podobiych kwestyach być zawsze na 
zawołanie, jak to jest obowiązkiem mini­
stra wydziału. Nowa nominacja daje sze­
rokie pole do różnych przypuszczeń i do­
mysłów i zdaje się być pierwszym kro­
kiem w ograniczeniu wpływu księcia 
Bismarcka na sprawy państwa.

— Pod tytułem „Współpracownik ks. 
Bismarcka“, ukazała się w zeszycie lu­
towym „Deutsche Revue“, rozprawa o 
zmarłym tajnym radzcy Hermanie Wage­
nerze. Bezimienny autor stara się wy­
kazać, że Wagener istotnie był jednym 
z pierwszych czynników w dziełach Bis­
marcka i że nikt tak nie rozumiał myśli 
i planów kanclerza, jak on.

— „Deutsche Rundschau11 zamieszcza 
w swym zeszycie na miesiąc luty szkic 
p. t „Cesarz Wilhelm, księżniczka Eliza 
Radziwiłłówna i cesarzowa Augusta.“ 
Szkic ten zawiera ciekawe szczegóły, od­
noszące się do miłości cesarza Wil­
helma ł do księżniczki Elizy Radziwił­
łówny i ciekawe listy ówczesnego księ­
cia Wilhelma w sprawie projektowanego 
przez niego małżeństwa z księżniczką 
Elizą.

ROSTA.
* Wykrycie kradzieży. W 

tych dniach, jak donoszą „Nowosti“, 
powołujące się na źródła urzędowe, wy­
kryto znaczną kradzież,* dokonaną w ko- 
misyi umorzenia długu państwowego. 
Przedmiotem kradzieży były zrealizowane 
już kupony od papierów wartościowych 
rosyjskich, znajdujących się za granicą. 
O szczegółach tój sprawy „Nowosti“ pi- 
szą co następuje :

Kradzież wykryto dzięki energii naczel­
nika policyi śledczej p. Woszczynina. Kra­
dzież była nie jednorazową, ale spełnianą po­
woli, przez pewien przeciąg czasu, mniéj 
więcej od pięciu do siedmiu miesięcy. Zrea­
lizowane kupony od papierów rosyjskich, znaj­
dujących się za granicą, przekazują się ko­
misy! umorzenia długu państwowego, w któré.j 
wydelegowany hył specyalny urzędnik do 
sprawdzania i przyjęcia kuponów. Urzędnik 
ów, mianowicie p. J., po dokonanym obra­
chunku kuponów, pieczętował je w oddzielne 
paczki, noszące napis o wartości zawartych 
w nich kuponów. Przy dalszem odsyłanin 
tych paczek do wydziału właściwego, nie 
kontrolowano ich ponownie, sprawdzenie zaś 
szczegółowe dokonywało się peryodycznie raz 
na pięć lat Pan J. skorzystał z tego; wyj­
mował on z każdój paczki część kuponów, 
które następnie dawał swym kolegom do 
zmiany w kantorach wekslu. Kradzież tego 
rodzaju mogłaby się ciągnąć bardzo długo, 
gdyby jéj nie zdradzili sami uczestnicy. Otóż 
petersburska polieya śledcza zaobserwowała, 
że jakichś dwóch młodzieńców wydaje dość 
znaczne sumy w różnych miejscach zabaw 
stolicy. Zwrócono też na nich baczną uwa­
gę, a ścisły dozór doprowadził do wniosku, 
że pieniądze nie mogą pochodzić z dobrego 
źródła. Zaaresztowano młodzieńców. W biu­
rze policyi śledczej przyznali się do winy, 
zaś jako winowajcę głównego wskazali wła­
śnie p. J., urzędnika komisyi umorzenia dłu­
gu państwowego. Ostatniego nie znaleziono 
w mieszkaniu, zdołał zbiedz, ale niebawem 
ujęto go w Nowgorodzie, zkąd został jnż 
przywiezionym do Petersburga.

Jest to jedna „wvkryta kradzież.“ 
A ile ich się dzieje w Rosyi „niewykry- 
tych“, choć jawnych, o których każdy wie.

Proces wadowicki.
Wadowice. 25 stycznia. 

Dnia 24 bm. odczytano nadesłane z Ham­
burga protokuły przesłuchania w sądzie ham- 
bnrgskim dyrektorów Towarzystwa „Hamburg- 
Amerikanische Packetfarth-Gesellschiaft“ i eks- 
pedyentów okrętowych Balina, Franka, Blau- 
steina, Bodenheina i Storna, który wyjaśnić 
mieli stosunek Towarzystwa do agencyi oświę­
cimskiej Klausnera, a zarazem kwestyą ozna­
czenia cen kart okrętowych dla agencyi za­
granicznych. Protokuły hamburskie stwier­
dziły, że ageneya Klausnerowska upoważniona 
była bobierać jednakowe ceny mianowicie 110 
marek zarówno za bilety okrętowe „Union“
, ak „Paeketn,“ a dyfereneya 10 marek odno­
siła sie tylko do Hamburga jako „Platzge- 
schaft.“ Protokuły Hamburczyków uwalniają 
agencyą Klausnera do odpowiedzialności oszu­
stwa głównego co do 32,000 marek. — O- 
skarżyciel dr. Ogniewski sprzeciwiał się od­
czytaniu tych zeznań, a gdy trybunał wniosek 
ten odrzucił, zgłosił on zażalenie nieważności. — 
Po odczytaniu zeznań Connellyego, dyrektora 
„Clearinghonsu“, który stanowczo utrzymuje, 
że ageneya oświęcimska była uprawnioną po­
bierać te same ceny za „Union“ co za „Pa- 
ket“, wniósł obrońca dr. Goldhammer, aby 
zeznania świadków hamburskieh przetłómaczono 
na język polski dla użytku przysięgłych. — 
Oskarżycielowi, który się temu wnioskowi 
sprzeciwił, odpowiedział obrońca, że wolno 
także relacye świadka dowodowego przetlóma- 
czyć na wszystkie języki europejskie. — Dal­
szy ciąg posiedzenia zajęło odczytanie proto- 
kulów zeznań świadków. Cały dzień 25 b. m. 
zajęło odczytywanie protokułów świadków

amerykańskich. Protokuły te zawierały po 
największćj części obojętne dla sprawy lub 
stwierdzone już wyczerpujące ostnemi z e- 
znaniami świadków ezezegóły. — 
W sali sądowćj panuje straszliwa pustka. 
„Prawicę* lawy oskarżonych t. j. pozostają­
cych na wołnćj stopie reprezentuje od kilku 
dni zaledwie kilku naganiaczy. Największa 
część tój kategoryi „podsądnych,“ a w ich 
liczbie wszysey konduktorzy, otrzymali od 
przewodniczącego na czas czytania dokumen­
tów czasowy urlop Po ukończeniu czytania 
dokumentów i protokułów, czóm zakończy się 
ostatecznie postępowanie dowodowe, przystąpi 
trybunał do ułożenia pytań głównych dla sę­
dziów przysięgłych. Układanie to potrwa kilka 
dni'; odpowiednio bowiem do rozciągłości i Mnl-m- 
cyi aktu oskarżenia, pytań tych będzie około 850 
Obrońcy podsądnych odbyli w tych dniach na­
radę, na której porozumiewano się co do sy­
stemu obrony i rozdziała ról, jaka każdy 
z obrońców ma w swym wywodzie. Wi-.k-z—ć 
dążyła do ułożenia pewnego stałego systemu 
obrony i stanowczego podziału materyału do­
wodowego i obrończego, odpowiednio do za­
rzutów postawionych przez akt oskarżenia 
każdemu z poszczególnych obwiniouych Gdy 
jednak po bliższóm rozpatrzeniu materyałn, 
okazało się, iż zachodzi pewna sprzeczność 
interesów i wzajemna kolizya przestępstw, 
•zgodzono się ostatecznie, aby każdy z obroń­
ców objął w swym wywodzie całkowitą obronę, 
co do wszystkich jego klientowi zarzuconych 
przestępstw. — Pierwszy przemawiać będzie 
obrońca Klausnera, dr. Łazarski, drugi dr. 
Kom, obrońca Herca, trzeci obrońca Loewen- 
berga dr. Roseublatt, czwarty obroń a Laudoua 
dr. Iwanicki, piąty obrońca Iwanickiego 
dr. Daniel, szósty obrońca dr. Cieszyński, osta­
tni wreszcie obrońca Banderom dr. Goldhammer. 
Wywody zarówno prokuratora, jak i obrony 
wraz z repliką i dupliką zajmą przypuszczal­
nie około 12 dni. W sobotę, dnia 25 b. m. 
obrońca, dr. Łazarski, postawił wniosek, aby 
ze względu na pudnoszoue wątpliwości, ceł- m 
ostatecznego wyjaśnienia kwestyi oszustwa i 
sprawdzenia protokółów hamburskieh, trybunał 
wydelegował do Hamburga przewodniczącego 
rozprawy wraz z asesorem na koszt rządu. 
Trybunał odrzucił wniosek dr. Łazarskiego, 
jak niemuiój wniosek dr. Goldhawmera o 
przepisanie i przetłumaczenie protokółów h.un- 
burskich.

aiiejscowa, prowíncyoiialna i zaïraiim.
Poznań, sobota 1 lutego.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał b. soł­
tysowi Krystynowi Schurowi w Obłaczkowie 
w powiecie wrzesińskim oraz wysłużonemu kon- 
stablerowi Wickertowi w Poznaniu powszechną 
oznakę honorową.

* Na budowę kościoła pod wezwaniem 
Najsłodszego Serca Jezusowego w Jerzycach pod 
Poznaniem, Ks. proboszcz Steffcn ze Spławia 
10 marek.

Wszelkie, choćby najmniejsze datki, zostaną 
przyjęte z wdzięcznością.

* Na Unitów w gubernii Orenburskiej do 
dyspozycyi ks. dr. Chotkowskiego. N. N. z pod 
Borku 18. Ks. dziekan Bukowiecki z Wą- 
grówca 6 marek. Ks. proboszcz Steffen ze 
Spławia 10 marek. H. R. z Jutrosina 30 
marek. Ks. proboszcz Arendt z Wielenia 5 
marek.

* Ciekawy dokument, ilustrujący drasty- 
czuie kwestyą równouprawnienia religijnego 
w państwie pluskiem, zamieściła dzisiejsza 
„Germania.“ Jestto rozporządzenie królew­
skiego protestanckiego konsystorza prowincyi 
nadreńskiśj, przypominające duchownym prote­
stanckim ich prace i obowiązek kierowania 
nauką religii w szkołach ludowych. Doku­
ment ten powtórzymy w poniedziałkowym nu­
merze naszego pisma.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w so­
botę po raz pierwszy oryginalna komedya w 1 
akcie przez Pacyenta „Influenza“, oraz po raz 
pierwszy komedya Barriera „Nerwowi“.

W niedzielę obraz ludowy ze śpiewami przez 
Alfę i Omegę, z muzyką Kratzera „W rui­
nach“.

W poniedziałek na liczne żądania z pro­
wincyi komedya Ernesta Blnma i Foscha „Ner­
wowe żony“.

We wtorek dramat Szujskiego „Zborowscy“.
Ceny zniżone.
W czwartek na benefls pani Czaplińskiój 

obraz dramatyczny Fryderyka Halma „Iskra“.
* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 

w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 ten,, dla dzieci 
10 ten.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych.
* Zwyczajne posiedzenie wydziału history­

czno-literackiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu odbędzie srę w przyszły poniedzia­
łek 3 lutego o godzinie 6 wieczorem w domu 
Towarzystwa przy ulicy Młyńskiej nr. 26. Na 
porządku obrad odczyt p. dr. Koeblera na te­
mat: „Bożyszcze bohodzkie ze Zbrucza“.

* Zwyczajne posiedzenie włodarstwa Bractwa 
kwestarskiego odbędzie się w poniedziałek dnia 
3 lutego o godzinie pół do 9tej wieczorem 
pnnktualnie w czytelni Towarzystwa „Staszyc“ 
przy Podgórnćj ulicy nr. 4, I piętro.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Mło­
dych Przemysłowców odbędzie się w przyszły 
poniedziałek dnia 3 lutego w lokalu pana 
Knolla przy ulicy Wrocławskiój nr. 18. 
Początek jak zwykle o godzinie S1^ wieczorem. 
Na porządku dziennym wykład p. mecenasa

Wolińskiego na temat: „Majster, cze­
ladnik i uczeń wobec prawa“. Ze względu na 
powyższy wykład zachęcamy szanownych człon­
ków do najliczniejszego przybycia na ponie­
działkowe zebranie; również i goście mile 
widziani. Zarząd.

* Posiedzenie wydziału przyrodniczego To- 
warzyztwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w 
śrolę 5 b. m. o godzinie 0 wieczorem. Na 
porządku obrad prócz spraw bieżących najhar- 
dz.ićj naglących: 1) wykład p. dr. Chłapo­
wskiego „O stósnnkn perlicy bydlęcćj do gru­
źlicy n ludzi, prace oparte na statystyce, uwzglę­
dniające stosunki poznańskie. 2) Referaty i 
komunikaty członków.

* Zwracamy uwagę czytelników naszych 
na ogłoszenie w dzisiejszym numerze pisma 
naszego, według którego we wtorek dnia 
4 b. m. odbędzie się po koncercie Paderewskiego 
wieczorek na sali Bazarowćj. z którego 
dochód przeznaczony jest na cele dobroczynne.

* Tawarzystwo Młodzieży Kapieckiój urzą­
dza w sobotę dnia 15 b. m. na sali hotelu 
francuskiego wieczorek z tańcami.

* Towarzystwo Rzemieślników Polskich 
w Poznaniu obchodzić będzie 5-cioletnią ro­
cznicę istnienia swego w niedzielę dnia 9 lu­
tego na sali p. B. Knolla, Wrocławska ulica 
nr. 17. na która zaprasza Zarząd.

* Woda w Warcie przybrała od wczoraj 
rana do dziś o 12 ctm. t. j. z 2,72 m. do 
2,84 m.

Z Pogorzelicy donosi główny nrząd celny, te 
stan wody wynosi tamże dziś dnia 1 lutego 
8 metry. Przybrała zatóm od wczoraj do 
dziś o 4 ctm.

* W fosie forteezońj przed Bramą Byd­
goską znaleziono zwłoki mężczyzny, średniego 
wieku; z papierów przy nim znalezionych do­
wiedziano się, że był to robotnik Paweł Ki­
ciński, który w ostatnich czasach w okolicy 
Śmigla bawił. Prawdopodobnie wpadł on do 
fosy będąc w stanie nietrzeźwym.

* Pniewy. Jutro w niedzielę 2 lutego wie­
czorem o godzinie ł/s8mći odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń walne zebranie Towarzy­
stwa Przemysłowego. Dla ważności obrad 
uprasza członków o jak najliczniejsze przybycie

Zarząd.
* Z Gniezna, dnia 31 stycznia, (J. R.) 

Jak przewidywałem, tak się też stało : z 4 
lekarzy, którzy się ubiegali o zajęcie miejsca 
ś. p. dr. Tadeusza Kuglera. ostał się tylko 
jeden, p. dr. Łowiński z Koźmina, którego 
też już tutejsze kasy chorych w miejsce ś. p. 
dr. K. obrały swym lekarzem. Z reszty 
trzech jeden wcale nie przybył do Gniezna, 
a dwóch innych powoli się wyniosło, ale nie 
dla zbytku zajęcia. Pau dr. Laudowicz 
niestety jeszcze dotąd nie wyzdrowiał, choroba 
ciężka, niebezpieczna i zmienna przykuwa go 
ciągle do łoża boleści, budząc ciągłe obawy 
w sferach kompetentnych. — W mieście 
ruch znaczny, widać ciągle nowe twarze puł­
kowników, majorów, adjutantów dragońskieh 
z Frankfurtu nad Odrą, którzy przybywają 
szukać mieszkania dla siebie i kolegów. — 
Podobno w gronie oficerów tego pułku 
znajduje się dwóch czy trzech książąt, 
pomiędzy nimi książę Karolath. — 
Bodaj, czy się tym panom podobać to będzie. 
Komisya miejska zacznie od jutra lustrować 
mieszkania i zawiadamiać szczęśliwych oby­
wateli, iż żołnierza i koni dostaną do swych 
kamienic. Jakiś Izraelita p. Biirwalde z 
Szubina kupiwszy od p. landrata grunt za 
6000 m., buduje na nim ogromny czteropię­
trowy spichrz o 52 stopach frontu, i który 
ma służyć jako tymczasowy magazyn pro­
wiantowy na lat 10. Na innym kawale 
gruntu pana landrata ma stanąć piekarnia woj­
skowa, ale układy bodaj czy przyjdą do skutku, 
bo na tej parceli za wiele jest wody zaskór- 
nój — ale od czegóż przemysł ludzki, jak 
n. p. dreny. Gmachy te mają stanąć w po­
bliżu dworca, i w każdym razie imponować 
będą podróżnym, przybywającym do Gniezna, 
zakrywając przy tóm małe domki od strony 
targowiska.

Dnia 7 lutego odbędzie się o godzinie 12 
zebranie wyborców Niemców, którzy sobie po- 
bie postawią kandydata do parlamentu nie­
mieckiego.

Ciepłe dni styczniowe przyczyniły się do 
znacznego przyspieszenia wegetacyi: trawki i 
kwiateczki zaczynają podnosić główki — a na 
bzach widzieliśmy jnż pąkówki. Zawcześnie 
kwiateczki i listki, zawcześnie! Jeśli wasz 
cszcze nie zwarzyły dwa ostatnie przymrozki, 

to was zwarzą następne.
Karnawał u nas cichy i skromny — nie 

ma się bawić po co i za co. Resursa daje 
. akiś wieczorek z tańcami — a dla Towa­
rzystwa Pań Miłosierdzia grono amatorów 
urządzi zapewne 16 lutego przedstawienie 
teatralne. Grany będzie Stary Piechur i syn 
jego Huzar z małemi przydatkami. Szczęść 
Boże!

* Września. Towarzystwo Przemysłowe 
we Wrześni urządza w niedzielę dnia 2 lutego 
r. b. na sali p. Frydrychowicza dawnićj Be- 
dnarowicza, wieczorem o godzinie ^28 teatr 
amatorski. Odegranem będzie: „Szlachta czyn­
szowa“, krotochwila w jednym akcie ze śpie­
wami przez J. N. Kamieńskiego i „Kamieniarz 
czyli piosnka swatem“, komedya Indowa w 5 
aktach. Po przedstawieniu odbędzie się zaba­
wa z tańcami, na co nam dobrze życzliwych 
uprzejmie, zaprasza Zarząd.

* Wągrowiec. Cukiernią p. B. Szermera 
w Wągrówcu nabył p. Sławiński z Poznania 
i z dniem 1 kwietnia ją obejmuje.

* Inowrocław. W niedzielę 2 lutego urzą­
dza Stowarzyszenie Czeladzi Katolickiej w Ino­
wrocławiu na sali parku miejskiego przedsta­
wienie amatorskie na cel dobroczynny. Ode­
grany będzie dramat Korzeniowskiego „Kar­
paccy Górale“. Po przedstawieniu zabawa 
z tańcami. O liczny udział prosi Zarząd.

* Szubin. W niedzielę dnia 9 lutego o 
godzinie J/s8 wieczorem odbędzie się po dłuż-



Hze.j przerwie na sali p. Ristawa teatr ama­
torski tutejszych przemysłowców. Odegranem 
będzie: Korzeniowskiego „Majster i czeladnik“ 
i Konopaska „Kassandra“. Po przedstawieniu 
zabawa z tańcami. O liczny udział prosi

Zarząd.
* Szamotuły, 30 stycznia. Przy dzisiej­

szych wyborach do rady miejskiej wybranym 
został w klasie III p. Piskorski, w I p. M. 
Loewenbach. W II klasie przychodzi do wy­
borów ściślejszych pomiędzy pp. Petrichem a 
Cohnem i Kergerem a Bergasem. Pan Sikor­
ski głosował na siebie samego.

* Lwówek. Kolej o wązkim torze, idąca 
z Opalenicy do Bród, ma być przedłużona do 
Lwówka, a w tym celu tworzy się tu towa­
rzystwo akcyjne, złożone z interesowanych 
obywateli ziemskich i miast. Kolej ta prze­
woziłaby odtąd nie tylko towary, ale i osoby 
oraz przesyłki pocztowe. Kosztorys wynosi 
200,000 marek, nasze miasto partycypuje 
w sumie tej kwotę 34,000 marek. Podobno 
minister kolei żelaznyeh zgodził się już na ten 
projekt.

* W jeden obwód gminny połączono gminę 
Trzek i obwód dominialnj' Trzek w powiecie 
średzkim, — olędry Głęboczek i Trojanowo 
w powiecie obornickim z nazwą Głęboczek — 
rozwiązano obwód dominialn : opalenicki, a 
należące do niego wsie Jastrzębnik, Pcrażyn 
w powiecie nowotomyskim, Rudnik, Sielinko 
z folwarkiem Drapak, tworzyć będą dotąd 
osobne obwody dominialne i wprawdzie Sie­
linko z Drapakiem z nazwą Sielinko.

* Rogoźno. Konserwatyści resp. karte­
lowcy wr powiecie obornickim, zebrali się w 
Rogoźnie w środę i postawili kandydaturę 
wolnokonserwatysty landrata Nathusiusa z 
Obornik.

* Ujście. Śp. ks. Paweł Erdner zmarł 
tu w środę na zapalenie płuc, wywołane in­
fluenzą. W ciągu trzech lat, jakie tu prze­
był, umiał niebożczyk zjednać sobie serca nie 
tylko swych owieczek ale i osób innego wy­
znania. R. i. p.

f Ks. Józef Manske, proboszcz-jubilat w 
Gromadnie, dekanatu bydgoskiego, zmarł w 
środę dnia 29 stycznia r. b. Niebożczyk uro­
dził się w roku 1813, wyświęcony został 
w roku 1836, a instytnowany w roku 1844. 
R. i. p.

* Wschowa. W Niechłodzie, majętności hr. 
Mareelego Żółtowskiego, zgorzała w nocy na 
30 z. m. wielka stodoła oraz owczarnia. W pło­
mieniach zginęła znaczna liczba owiec.

* Leszno. Do gzaminu abitnryenckicgo 
zgłosiło się 12 prymauerów gimnazyum tutej­
szego. Prace piśmienne już rozpoczęto. Egza­
min ustny odbędzie się w początkach marca.

* Bydgoszcz. W miejsce zmarłego wła­
ściciela dóbr rycerskich Schulza z Karolewa, 
wybrany został deputowanym na sejmik po­
wiatowy syn tegoż p. Maurycy Schulz.

* Chełmińska dyecezya. Pelplin. Jak sły­
chać, zamierza ks. kanonik lic. Zncht przyjętą 
dotąd profesurę przy tutejszem biskupiem se- 
minaryum dnchownćm od 1 kwietnia b. r. 
złożyć.

* Pelplin. W środę dnia 29 stycznia 
r. b. stawa! przed Izbą karną w Pr. Siaro- 
gardzie właściciel księgarni i drukarni tuiej- 
szój, p. E. Michałowski, oskarżony na mocy

(29) Berlin, dnia 30 stycznia 1890 r.

(Nuraera. przy których wygrana nieoznaczona 
w nawiasach, wygrywają 25.0 marek.)
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praw’ prasowych o podburzanie ludności polsko- 
katolickićj przeciwko niemiecko-luterskićj za 
pomocą rozszerzania książek z podobną tre­
ścią. Książki inkryminowane, a zabrane 
przez komisyą sądową i p. Rexa 4 maja 188’) 
przy ścisłej rewizyi z księgarni E. Micha­
łowskiego są następujące: 2 egzpl. Antonie- 
wieź Historya Polska. Gniezno 1882, 1 p.
Jeremiasz Poznań 1879, 1 Chociszewski 29 
Listopad Poznań 1880, 166 Zieliński Pan 
Maciej, Pelplin 1880. Rozprawy nad tre­
ścią zabranych książek toczyły się na 
wniosek prokuratoryi przy z a m k n i ę- 
t y ch drzwiach i trwały przeszło 
5 i pół godzin, a zakończyły się dla oskar­
żonego uwolnieniem nie tylko od kary lecz 
także i od kosztów tego już od 8 miesięcy 
toczącego się procesu. Przy książce „Ant. 
Historya Polska“ uwolnienie nastąpiło z tego 
powodu, iż zabrana książka wydana 1882 ni­
gdy zakazaną nie była — nie zawiera bowiem 
w okresie V tych ustępów, które zawarte 
są w zakazanych wydaniach z roku 
1861 i 1868. Zatćm i dalsze rozpowszech­
nianie wydania 1882 nie jest karygodne. Co 
zaś do książki „29 Listopad,“ „Pan Jere­
miasz“ i „Pan Macićj“ uzna! sąd karygo- 
dność tych książek i konfiskatę potwierdził, 
lecz rozszerzania tych książek nie mógł obwa­
łowanemu udowodnić. Obżałowanpgo bronił 
rzecznik p. Bielewicz z Gdańska.

* Wielcy nemrodzi. Powiadają, że polo­
wania dzisiejsze nie wytrzymują porównania 
z łowami czasów przeszłych. Czyżby tak rze­
czywiście było? Oto parę przykładów w obro 
nie obecnego stanu rzeczy. I tak książę Ernest 
kohurgski, który w dniu 21 czerwca r. 1887 
obchodził 50-letni jubileusz myśliwski, ubił 
1000 danieli. Na łowieckićj liście swojćj 
książę liczy prócz tego 57,143 sztuk zwie 
rzyny leśnćj i 14,916 sztuk ptactwa. W li­
stopadzie r. 1887 ubił hr. Karol Trauttmans- 
dorff 50,000-nego zająca. Lista łowiecka księ­
cia, prowadzona od dnia 16 lipca roku 1853, 
mieści 147,565 sztuk dziczyzny. Książę Lu 
dwik Rohan zastrzelił w jesieni r. z. 12-ty- 
siącznego rogacza. Musiałby on, chcąc dojść 
cyfry powyższćj, przez 32 lata 10 miesięcy 
20 dni, co dnia jednego rogacza ubić. Książę 
polować zaczął w 12-tym roku życia. Wszy­
stkich jednak wielkich nemrodów dotąd wy­
mienionych przewyższa lord Gray. Ten ostatni 
ubił dotąd przeszło 200,000 sztuk zwierzyny, 
a w tćm znajdujemy lwy, tygrysy, jaguary itp.

* Ptaki mówiące Dotychczas istniało mnie­
manie, iż naśladować głos ludzki może jedynie 
papuga. Obecnie jednak, jak donosi „Pall 
Mail Gazette“, wymieniony dopiero gatunek 
ptaków ustąpić musi swój monopol na rzecz 
innego, a mianowicie Mynah, przywiezionego 
z wyspy Zoo do Londynu. Mynah bardzo ła­
two naśladuje głos każdego człowieka, a poje- 
dyńczych dźwięków łatwićj ją wyuczyć, ani­
żeli papugę, która przyswojone raz sobie dźwięki 
powtarzać będzie bez końca. Mynah łatwo 
przywyka do klimatu umiarkowanego i łatwo 
tćż się mnoży. Godnym uwagi jest fakt, iż 
organy głosu ptaków gadających podobne Są 
do organów głosu ludzkiego. Jedyna różnica 
chyba w tern, iż samice mają głos grubszy, 
a samce cieńszy.

* Kalendarz.
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82 959 69 96 1 69045 106 15 24 68 279 319 43 518 28 98
tól 17O011814 56 84 [3000] 104 267 470 691 701 32 827 

[3000] 927 88 1 71018 44 224 302 99 408 57 758 [500]
818 98 1 73065 120 [5001 44 265 71 466 622 704 41 57
896 [500] 934 39 59 173178 203 78 497 6 ,9 65 92 702
36 43 47 63 Sól 917 50 82 17-1125 48348 65 71 435 751 
856 60 86 981 89 175158 1300) 249 344 48 457 61 600
11500] 701 47 91 965 1 76355 64 431 634 54 7 5 745 800 
78 1 77087 133 250 73 336 502 53 60 89 733 885 921 86 
17S062 257 381 503 637 755 [500] 867 959 1 79057 124 
[3001 248 74 343 679 734 958

J *»«107 15001 35 40 83 217 377 [500] 518 62b36 99 
895 972 1S1239 311 71 581 1506«] 603 [3000] 16 72 711 
816 73 943 1SÄ054 228 81 370 582 775 82 809 32 IS3031 
441 532 64 725 [500] 1S4090 162 [3001 65 227 405 88
539 82 688 731 84 97 l*»5056 237 47 408 [500] 529 [300] 
89 701 878 86 965 1 *»6040 169 252 449 627 732 851
[1500] 187150 71 217 68 99 [300] 399 542 727 33 45
[500] 63 «43 1S8UO5 76 161 204 33 387 432 89 514 
749 811 62 64 189102 225 98 303 508 741 819 75 994

Wschód słońca o godzinie 7 minut 43. 
Zachód o godzinie 4 minut 45.

Pojutrze dnia 3go lutego św. Biażeja 
Biskupa.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 41. 
Zachód o godzinie 4 minut 47.

WiaSoffioOci literaeile i awsme.

* Tygodnika Powieści wyszedł z druta 
17 i zawiera: Z tajemnic serca, powieść

przez autora „Rodziny Lanąuierów“, „Cierni 
i kwiatów“ i „Odźwiernej z Alfortville“, prze­
kład z francuskiego (ciąg dalszy), — Świat- 
morderca, powieść przez Linn-Linton, przekład 
z angielskiego (ciąg dalszy).

* Ziemianina wyszedł nr. 4 i zawiera: 
Zadania dla wydziałów. — Kilka słów o kon­
trolowaniu obory, Kaźmirz Brownsford. — O
uprawie cykoryi, Tadeusz Chojecki. — Zarząd 
folwarczny, wskazówki dla gospodarzy wiej­
skich, A. Lubomęski (ciąg dalszy). — Dział 
pytań i odpowiedzi. — Wiadomości bieżące. — 
Rozmaitości. — Wiadomości handlowe. — Ka­
lendarzyk tygodniowy. — Jarmarki. — Dział 
komisowo-informacyjny. — Ogłoszenia.

tg aa Straż w. wojci
złożyli w dalszym ciąga:

283) Ks. proboszcz Kałnha z Żegocina.
284) Ks. dziekan Riedel z Jutrosina.
285—291) Ks. proboszcz Potnralski z Du­

szna: Owczarczak, Sobecki, Giberkowski 
i Wędsikowski Wł., Piasecki z Zawek 
i Frąckowiak z Krnchowa.

Dawniejszych roczników Straży św. Woj­
ciecha nabywać można w Drukarni Kuryera 
Poznańskiego.

Przedpłatę w ilości 1,50 m., z przesyłką 
książek 1,70 ni. przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 
Poznań, Sw. Marcin 16/17.

Przybyli d® Poznania.
Poznań. 31 stycznia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Chełkowski z Królestwa Polskiego, dr. Ste­
fanowicz z Głogowy, Wituski z Inowro 
cławia, Jacobi z Drezna, Łachmanu z Ber­
lina, Riesenfeld z Wrocławia, pani Seiler 
z Frankfurtu, Faerber z Berlina.

Sospotiarstwo, hanúel i przemysł.

(K) Poznań, 1 lutego. (Sprawozdanie 
tygodniowe z obrotu ziemiopłodó w). 
W ubiegłym tygodniu było usposobienie w ogóle 
ńa wszystkich ton nadawających giełdach bardzo 
słabe. Konsumenci bowiem wstrzymują się upor­
czywie od zaknpna ograniczając się tylko na uaj- 
koniecznejszych potrzebach. Krążą bowiem wiado­
mości po wszystkich giełdach, że tak producenci 
jako i handlarze spekulując ua zwyżkę cen, wstrzy­
mują się ciągle jeszcze od sprzedaży swego towaru, 
którego jednak prędzej czy później pozbyć się będą 
musieli. Jakkolwiek do tego czasu na targach eu­
ropejskich notowanie z Nowego Yorku nie robiło 
najmniejszego wrażenia, to jednakowoż ostatnie 
wiadomości o podpadającej zniżce cen b z wpływu

Czwarta klasa 181 król, pruskiój ioteryi
i (30) (Popołudniowe ciągnienie.)

(Numera, przy których wygraua nieoznaczona 
w nawiasach, wygrywają 2iil marek )

260 355 [500] 457 70 819 933 1054 123 94 336 58 
441 61 529 661 715 837 72 3055 123 89 327 41 486 921 
73 [300] 3057 78 171 500 12 25 680 711 965 4150 398 
436 46 563 704 9 811 910 12 37 70 5292 313 487 [1500] 
799 897 6016 20 71 219 42 99 363 69 482 93 676 L1500) 
815 912 (3001 y097 560 836 8139 243 89 380 462 90 

: 660 [1500] 700 23 804 961 79 »051 86 (5001 244 304 78 
416 85 614 719 43 921

10137 [500] 95 362 71 425 55 632 93 608 76 [1500] 
716 37 917 37 11024 36 157 281 403 28 31 91 552 66

I 13030 176 91 250 318 25 72 [300] 93 423 76 [600] 519 
! 80 95 720 35 924 53 1 3058 128 238 44 58 677 705 826 
¡ 53 14128 [300] 39 62 207 51 [1500] 416 [300] 63 83 621 

59 741 43 893 937 1 5031 122 33 [3000] 211 836 65 911
16094 [3000] 155 263 68 424 599 785 939 87 17210 25 
305 539 898 901 20 84 18016 43 50 126 41 524 602 953 
19107 358 75 472 94 540 670 715 [500] 34 849 61 85 983

20119 295 389 417 56 689 734 890 998 31228 406
22 540 664 Ï03 33 880 966 33166 290 349 63o 98 705
66 73 821 900 23180 379 [3000] 90 609 34111 45 85 93 
249 330 61 68 85 95 568 72 607 73 831 901 87 25131 84 
325 54 56 88 487 630 766 [3000] 78 81 846 977 36122
204 10 [1500] 317 470 710 24 59 [30001 27169 79 91 234 
40 43 45 332 520 22 98 656 706 36 79 28126 256 79
469 525 612 [3000] 59 72 725 «68 902 24 [300] 76 39001 
91 168 265 418 512 «4 665 67 771 832

30001 27 327 29 435 [500] 519 765 943 48 loOO] 
31132 [500] 200 50 52 391 420 32 514 85 917 3 2268341 
744 82 96 892 917 [3000] 33037 38 82 214 [1500] 51
[3000] 376 461 520 47 698 826 918 19 34010 80 224 376 
406 544 727 897 35015 38 104 61 [500] 276 81 397 415 
[300] 629 80 823 959 36047 92 180 365 [3000] 67 623
755 869 37047 152 58 84 483 534 704 93 920 38161
85 216 84 [3000] 362 444 678 [300] 717 29 41 [300] 68 72
946 39020 55 74 82 126 39 69 216 20 49 62 300 9 619
708 920 23 71

40101 421 652 55 867 89 41058 73 98 204 13000] 11 
539 74 85 710 844 928 [300] 93 43188 235 60 375 407 
26 576 643 «15 36 57 911 16 69 43009 148 201 452 654 
[15 OOOJ 58 841 957 92 4 4002 100 80 84 92 249 318
56 437 46 569 727 816 86 914 4 5093 130 224 72 [500]
352 430 71 517 66 88 46111 39 88 224 [3000] 79 341410 
528 644 717 52 89 943 62 47334 45 601 26 40 64 66 793 
860 48006 17 171 269 74 400 83 509 22 705 21 922
49057 131 61 294 359 746 85

50076 220 65 365 418 756 [1500] 848 89 936 56 
5 1018 283 327 52 520 698 783 85 886 [300] 52108 21
233 78 414 [30001 25 516 S3 674 857 910 53066 101 46 
214 65 328 59 475 557 68 84 88 695 748 99 812 974 54214 
48 53 369 604 65 738 824 916 73 55189 214 36 66 89
396 410 90 612 78 869 56020 194 402 649 949 77 57009 
29 35 110 264 413 784 97 807 44 85 5SU07 121 262 337 
51 457 68 534 62 5 9054 1500] 79 134 238 415 40 78 510 
12 39 646 63 986

«0091 63 431 1500J 50 517 864 921 [3000] 65 «1141 
55 243 50 60 324 36 474 502 615 46 802 62051 [500]
55 152 [300] 9» 416 68 75 602 760 85 951 92 «3002 30 
[300] 227 41 65 [500] 362 618 40 [3000] 64 700 34 830 
960 64047 106 331 89 436 569 652 874 6 5074 128 227 
96 536 656 857 84 997 66015 [500] 54 271 485 523 97
718 45 «7052 72 187 288 418 93 520 70 672 [3000] 851 
54 934 55 «*»002 14 [3000] 112 33 239 380 402 535 602
86 739 824 65 98 «9126 481 521 88 942

70275 397 676 756 886 88 921 7 1071 251 68 81 92
324 732 826 [1500] 7:4109 10 31 339 64 413 91 [300] 
692 99 807 42 57 68 905 73105 28 259 60 423 59 550 
[3000] 69 685 716 822 48 7 4067 180 94 362 603 10 
15000] 31 786 831 911 [500] 35 72 75006 216 338 491 
582 658 973 [300] 7«057 163 97 354 484 703 86 [5000] 
96 99 7 7019 30 77 104 289 334 52 86 501 57 63 661 
762 896 997 7*»181 342 504 731 [300] 803 7'4 980 79023 
120 [500] 214 396 547 60 921

»0103 14 225 ¡3000) 86 [1500] 89 325 421 647 768 69 
859 97 923 »1029 56 98 123 277 314 489 553 745 SÄ179 
80 234 43 458 98 549 810 »3111 336 503 11 621 812 986 
»4048 216 82 340 438 90 93 501 29 91 634 69 761 65 847 
76 9« »5007 52 [500] 69 277 94 471 820 60 917 77
»«313 34 73 79 566 635 »7011 13 59 113 232 6s9 712
831 938 »«078 211 304 418 97 577 608 86 727 32 803 
75 IÔUOJ »»102 39 210 69 410 578 91 613 799 818 55 
968 130001

90051 35 123 27 60 [500] 236 64 [3000] 84 34b 404 
521 43 760 91141 75 246 301 403 85 691 829 903
!l;il50 84 248 500 47 621 753 805 31 914 9311124
393 637 62 753 829 32 911 71 »4040 [300] 240 [3001
328 33 486 513 610 81 91 [3000] 708 965 82 »5068 99

chyba aa targi tutajsze być nie może i wskutek 
tego też młynarze bardzo niechętnie kupują chwi­
lowo i tylko ze znaczniejszem ustępstwem w cenie 
znaczniejsza sprzedaż do skutku przyjść mogła. 
Podaż zboża rosyjskiego coraz to więcęj się powię­
ksza a handlarze tameczni starają się pozbyć się 
swego towaru chociaż przy jak najmniej przystę­
pnej cenie. Głównie południowa Rosya a miano­
wicie Odesa zaznacza -wielkie składy przy niezwy­
kle małym zbycie. Na targu tntajszym był interes 
cokolwiek ożywiony na początku tygodnia, lecz dla 
braku zbytu mąki młynarze tutajsi niechętnie tjdko 
przy wysokich cenach do kupna się zabierali i -wsku­
tek tego był zbyt towaru bardzo trudny, a miano­
wicie na towar nie zupełnie zdrowy i suchy był 
zbyt najzupełniej niemożliwy. Nadmienić by jeszcze 
można, że groch kwalifikujący się do gotowania 
był tutaj cokolwiek poszukiwany, lecz dla braku 
dowozów ceny naturalnie nie unormowano. W u- 
biegłym tygodniu płacono za 1000 kl.: pszenica 
160 — 192; względnie do jakości; żyto 158—170; 
jęczmień 120 176 (gruboziarnisty i piękny do 
siewu zdatny notowano nad cenę); owies suchy

z dobrą wagą poszukiwany 150—161. Ar ykuły 
pastewne cieszą się coraz to większym zbytem przy 
wzmagającym się popycie.

(K) Poznań, 1 lutego. — (8prawozds- 
0 i e g i e ł d o w e.—)

Stan powietrza zmiennie.
Zyto bez handlu.
Okowita: słabe.

Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano 
w mńńsffił tbes beczki) tow. opodat 60-ta 51,60 pł,, 
70-ta 32,—, styczeń 60-ta 51,50 urk., 70-ta 32,— 
nrk., luty 50-ta 51,50 m., 70-ta 32. — m.. marzec 
60-ta 51.50, 70-ta 32,— m., wrzesień 50-ta —, 
70-ta —.

(» p r a w o s d a n 1 e nu owe). 
Okowita (ss beczką) sa 100 litr. 10,000’/0

Tralles. Wypowiedziani —litrów. Cena wy 
powiedziana —mrk w miejscu hes beczki 60-ta 
51,50 mrk., 70-ta 32,— mrk., luty —mrk., 
sierpień 70-ta 34,40 m.

fezaań, 1 lutego. Ceny mąki. Pszenna 
49 50. rżana 30,00 za 100 kilogr.

Bydgossez, 31 stycznia.
P i z e ni c e,: piękna 180—184 mrk., średni

towar —,— nu, poślednia według jakości 178 do 
do 179 mrk.

Zyi. o według jakości 165—168 mrk.. pośle­
dnie —mrk.

Groch wrzący 160—170 marek, na pasz/ 
145—150 marek.

Ję zmień do browarów 150—160, na paszę 
130-140 mrk.

Owies nom., w miejscu według jakości 150 
do 163 marek, pośledni —.

Okowita 50-ta 52,00 m., 70-ta 32,50 m. 
Saeraeeta, 31 stycznia.

Pszenica cicho, za 1000 kilogr w reiejscr 
185—195 płacono, na styczeń 194,0 nom., na sty­
czeń-luty —kwiecień-maj płac. 195,5-194,00, 
na maj czerwiec 194,5 płacono , na czerwiec-lipiec 
196,0 płacono i żąd.

żyto słabo, za 1000 kilogr. w miejscn kra 
{owe 168—171 płac., na styczeń 173,00 nom, na 
kwiecień-maj 171,(0-170,5 płac., na maj-czerwiec 
170,5—170 żąd., czerwiec-lipiec 169,0 żąd. i pł.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 158 do 
165 płacono.

Olej rzepiowy potw. , za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 68,0 żąd., styczeń 67,0 żąd.. 
na kwiecień-maj 64.0 żąd.

Okowita potw.. za 10,0(0 litr-prct. w miej 
scu bez beczki 70-ta 33,5 płac., 50-ta 52,8, plac., 
na styczeń 70-ta —nom., na kwiecień-maj 70-ta 
33,0 żąd., maj-czerwiec 70 ta —,— nom., sierpień- 
wrzesień 31,6 żąd.

Wrocław, 31 stycznia 1890.
Zyto (za 1000 funt.) eicho wypowiedziano

----- centn. Cena wypowiedziani -— ark., ms
styczeń 176, - żąd., kwiecień-maj 177 00 żąd.. maj 
czerwiec 1,79,00 żąd., czerwiec-lipiec —,żąd.

Owies. Wypowiedziano ----- cent, na mie
siąe bieżący 166 id) żądano, na kwiecień-maj 166 
żąd., na czerwiec lipiec —żąd.

016j rzepiowy cicho «ipowied* ---- cena
w ■■ iejscu ca styczeń 69,— żąd., styczeń-luty 69,0,

130 56 78 206 3Ł6 521 43 81 646 64 708 801 [3001 93 [300]
96 941 96 96061 120 28 258 473 504 691 ÎÆ-T" 9741142
58 98 585 825 51 930 36 45 98 9»264 513 33 78 88
643 96 [300] 706 813 952 9 9007 109 275 548 673 930

1OOISO 85 201 21 36 305 42 438 523 678 871 101030
97 194 205 23 368 13001 404 34 536 654 92 715 867 (30001
75 102054 0« 109 235 64 72 [5001 «3 320 480 625 704
79 832 60 996 103051 ¡03 365 67 433 620 866 93 999
104008 109 22 52 264 «3 326 32 573 605 914 24 56 89 
105131 [300] 51 [3001 251 [5001 56 58 728 [300] 30 46 
«5 806 63 lb«034 85 263 343 98 409 29 738 79 
107166 80 310 81 456 738 47 957 1 08152 85 97 206 
91 312 59 400 516 601 700 [500] 6 19 21 43 48 [1500] 
109005 249 333 64 73 77 80 520 [500] 59 680 753 [30001
59 70 86 «72 914

110096 1300] 161 225 87 395 423 508 26 633 52 64
817 96« 68 111075 168 289 426 28 [3009] 84 522 33
[3000] 79 913 113134 226 52 395 548 58 61 64 636 764 
97 ■ «7 95 11314» 202 352 567 633 701 807 23 55 957
114183 319 83 470 501 S24 29 70 76 86 940 115006
82 115 433 535 760 95 968 116308 [3000] 467 84 586
93 865 [500] 117094 374 94 445 604 53 62 849 118120 
204 47 655 «2 878 S9 910 65 119311 60 442 96 650 91
846 8/ 908

120138 222 79 408 11500] 8« 559 75 649 863 902
12 1007 2« [300] 155 249 317 90 [500] 429 547 97 774
818 47 85 910 69 96 122118 342661 [3000] 76 [300] 830
3/ 123328 468 518 663 1 24121 51 74 95 433 48 68 
520 640 7 8 770 87 98 808 987 125028 241467 74 79 612 
70 i ci 120205 91 316 70 [1500] 409 53 76 558 82 821 
971 127222 99 323 429 72 590 914 93 1 28003 180 325 
26 49 527 636 762 82 [1500] 900 15 63 129015 429 53
80 548 53 662 725 33 806 [3001

130135 245 52 9« 395 453 532 47 723 859 77 909 
36 1 31054 122 286 395 439 11O OOO] 664 794 872 74
8/ 909 132020 84 [1500] 223 440 [3000] 78 642 [500]
56 9. [3000] «21 65 85 909 47 [3000] 133028 56 23 131 
59 215 40 320 448 574 658 [5001 62 861 96 [3000] 903 
13400,' 31 196 202 [3000] 372 404 29 90 821 938 70 
133096 134 378 494 541 779 [1500] 87 965 130016 24
136 205 [oUOJ 12 368 431 62 641 747 904 61 84 1 37085 
2/8 337 478 533 37 59 607 [3000] 731 866 1 38023 159
76 238 502 84 [15 OOOJ 777 860 915 1 39029 [300] 151
380 401 41 [300] 59 71 73 742 877 „ „ . ,

140059 66 loOOo] 87 91 105 400 36 65 556 bO 672 
761 63 904 1 4 1026 146 218 308 4/ 55 Ù500] 569 87</07
13 1300J 805 907 14«178 286 9/ [500] 511 688 774 97 
861 938 64 1 43013 206 80 320 [3000] 39 59417 531 604 
25 45 923 144O.»5 [30001 137 39 343 1500] 99 423 512 
13000] 34 70 85 613 43 7,2 823 [300O] 82 4 45077 182 
213 :r» 9 413 1300] 37 513 21 [300] 60 736 802 993 14077 
209 1/ 25 358 460 576 612 28 830 32 904 76 81 147244 
5.5 ,-6 76o 805 975 146023 59 90 17598 323 73 437 
65 90 60 , 61 96 623 51 60 94 96 718 149260 92 »5 789

150260 73 40/ 13 94 98 [5000] 673 701 18 860 911 
15 1", / 46 »0 309 41 44 55 667 72 70717 (300] 158048 
11O /lOOJ 1(10 32 324 426 537 59 74 608 32 787 820 70 
i.»3215 35 396 656 808 26 912 1.54074 75 141 333 403 
64.» »26 L500J 44 1 55 238 70 303 38 416 67 566 708 23 
816 62 95/ 15«030 380416001 89 714 821 934 78
157048 38 215 1300] 4/0/71 634 61 901 30 456099
13J0J 161 90 208 46 337 38 !(6 412 15 40 523 683 717 837 
15» 155 4/ 243 383 417 694 791 916 33

i «0125 217 469 523 27 41 803 38 958 161136 75
203 33 335 Í3ÜC0J 813 16A003 11 20 36 50 [30001
14.', 56 211 51 349 [1500] 513 626 912 22 163058 [3000] 
V, 1 ¡9 49 294 309 18 516 666 716 95 849 164011 406
8/ 040 650 46 796 [300] 165093 240 313 23 40 63 [500] 
538 501 6» 166085 114 [500] 71 218 627 816 [300] 932 
1670/8 207 18 364 95 [3O0J 424 92 [1500] 552 64 78 
6iO 26 .15 835 £3001 996 16S303 497 697 740 51 93
838 61 169226 43 406 556 59 723 92 917

170055 383 478 89 612 1 71059 2/0 88 330 31 94
693 »24 864 71 1 72013 46 89 161 412 59 551 656 Î52
48 909 I 7 3041 64 [3000] 146 56 76 20» 43 336 47 80 
494 552 81 6/1 716 [500] 44 968 70 76 171153 217 83 
361 407 666 [3000] 70 [1OOOO] 84 [3001 740 802 913 57 
175140 14 65 255 78 448 92 510 629 717 99 815 95 97 
998 1 76087 104 338 [300] 515 625 [300] 804 1 77217
51 333 769 985 [500] 17S0S2 261 82 346 550 57 907
179046 202 4 50 322 48 441 727 869 934

1»O39I 418 21 [500] 80 611 704 43 S3 840 923 
1.81247 62 [30001 30« 42 85 436 66 742 94 882 92 968 
76 96 1S2151 201 [30 ,0] 77 [15001 328 (3000) 66 521.
605 92 93 Í1500) 95/ 183144 242 483 677 752 855
l»4081 [3000] 137 221 338 44 5 / 88 58085 634 707 19 
827 78 973 88 1S3152 91 324 53 618 SÎ1 72 (1500) 92
l»«093 176 99 585 861 l»7074 [1500] 87 130 76 227
375 443 64 74 553 677 96 S59 l»»024 147 266 322 69
436 522 84 645 47 57 82 764 863 IS9030 79 1300) 244 
53 56 7Ó 77 383 482 552 681 87 74 «35 993

żąd., łuty-marzec 69,50 żąd., marzec-kwiecień — 
żąd.’. kwiecień-maj żądano. , _r

Okowita ia (ICO litr, a 100%) excl. 60 i 70 w. 
podatku tantum , bez in., wypowiedziano-,-^ 
upłyń, -wypowiedz. , na styczeń (oO-ta) 6120 
żąd'.. (70-ta) 31,90 żąd., u a styczeń luty (70-ta)1

— żąd., kwiecień-maj (70-ta) 32.60 żąd
Cena wypowiedziana na dzień 1 lutego: 

żyto 177,00 mrk.. pszenica .mrk. owies 66 00 
mrk.. rzep m., olój rzepiowy 69. .

Oen* «rypowi-os. oaowtty (ezoi. £»<• mŁ podat 
konsume.) dnia 31 stycznia' (60-ta) 51,20 mrk, 
(70-ta) 31.90 mrk . ,o, n

Ceny targowe z dnia 31 stycznia 1890.
Za 100 kilogramówPostanowień ia 

miejskiéj 

deputacyi targów

ciężki 
naj- I naj 
wyż. niż. 
MF.M|F.

średni 
naj-l naj- 

wyż.1 niż. 
M F.M F

lekki towar 
naj- inaj- 

wyż. ' niż. 
MF MF.

Pszenica biała 19 00118 8 ■814 8103 7 4 fi 9J
żółta 18 9018 60 18 30 17(90 17 30 16 80

Żyto 17 5017 30 1710 16 ¡80 16 60 16 40
Jęczmień 17 8017 10 1680 10,30 14 30 12 80
Owies 166016 40 1620L6I00 15 81 r 40
Groch 1800IÍ7I60 16 5046 01 15100 14 50

T OWAKPostanowienia 
komisyi handlowej. piękny I_średni j pośledni

27 60 1 25 80 24 10
27 10 1 25 50 23 90Keep . . • 100 klg.

Rzepik zimowy „ „
Berlin» 31 stycznia — (Sprawozdanie urz,ę- 

powe.) — Pszenica za 1000 kilogr.,w miejscu 
żąd 183 - 200 mrk. według jakości; na miesiąc 
bieżący płacono 198,0, na styczeń-luty płacono 
— .— na kwiecień-maj pł. 202,(0 201,50 201,7o, 
na maj-czerwiec płacono 200.60—200,25, na czer­
wiec-lipiec płacono 200,50-200,00 Wypowiedziano

— ton. Cena wyp. —,
Zyto za fbOO kilogr. w miejscu ząd. 172—1/8 

według jakości; na miesiąc bieżący płacono 172,50, 
na styczeń-luty płacono —-. żąd. ~<~'j na 
kwiecień-maj płacono 173,00—172,2o - 172,7o, na 
maj-czerw, pł. 172.50—171,7 5—172, czerwiec-lipiec, 
płc. 172—171,75—171,50. Wypow. 2(0 ton. Cena, 
wypowiedziana 172,60 m.

Owies za 10(0 kil. w miejscn 163—180 m.,, 
według jakości, na miesiąc bieżący płacono 169,60,, 
żądano —, na styczeń luty płacono —,—, na. 
kwiecień-maj płacono 163,60, żąd. , — , maj czer­
wiec płc. 162,75—162,25. Wypowiedziano lOd ton.. 
Cena 169^50 mrk.

Kukurudza w miejscn pł. 127- 135 we­
dług jakości, miesiąc bieżący płacono —, . kwie-
cien-maj płacono 114,75, maj-czerwiec płac. 115,00, 
czerwiec-lipiec płac. 116,25, na lipiec-sierpień płac. 
117,0 płac Wypowiedziano - ton Cena —,—.

U16j rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej­
scu bez beczki 66,5 mrk., z beczką —,— mk., na 
styczeń płacono 67,3, żądano —, , na sty­
czeń-luty płacono 65,9, na kwiecień-maj płacono 
63 5—63,6, na maj-czerwiec płc. —. Wypowie­
dziano — cent. Cena wypowiedziana —m.

Okowita obciąż. 60 mrk. podatk. komeumc. 
w miejscu płac. 53,6 mrk., na styczeń —. Wy- 
pnwip.riKia.no —,— litr. Cena —,—. Nieopodatk 
obciąż. 70 m. podatku konsume. w miejscn płac. 
34,1 mrk. , styczeń płacono 33,8, żąd. —, na 
styczeń-luty płac. 33,7—33,8, kwiecień-maj płac. 
33,8—33,6—33.7, na maj-czerwiec pł. 34,1-34,3» 
czerwiec-lipiec płacono 34,6—34.4. na lipiec-sierpień 
35 1 —34,9 na sierpień-wrzesień płac. 35,5—35.3, 
¿ąi' Wypowiedziano 10,000 litrów. Cena
33,80 mrk.

iJaatfeOTg, 31 stycznia. Okowija słabiej, na 
styczeń 2i8/i żądano, styczeń-luty 21% żąd., kwie­
cień-maj 22— żądano, maj-czerwiec 22% żąd. — 
Kawa good average Santos za styczeń 
marzec 83%, maj 83%, wrzesień 82*/^. Csposołie- 
uie potw. Obrót 2(00 miechów.

Magdeburg, 31 stycznia. — C u k ie r riai- 
ntety esc), worka 82°/0 16.(0, cukier ziarn. exci, 

15,30 cuk. siara, esci. 76% Rendern —-.
Dragi produkt escl. 768/o Kendem, 12,50. Uspo­
sobienie. stele, & Raflnada chlebowa —, f. B&- 
finada chlebowa 27,60, mielona lafin. II. * beczką 
26.50 miel. Melis 1. a beczką 24,50. 8pok. Cu­
kier surowy 1. Produkt transito fr. jstatek Ham­
burg, za styczeń 11,65 płacono, 11,70 żąd,, luty 
11,67% płac., 11,70 żąd.. marzec 11,80 płac., 12,86 
żąd., maj 12,05 płac., 12,07% żąd. Spok. Obrót 
tygodniowy w cukrze surowym 440,000 ctr.

Berlin, 1 lutego 1800. (Kursa końcowa.) 
Kurs z dnia

ismloa słabo.
na kwiecień-maj....................
na czerwiec-lipiec.....................

iyts stale.
na kwiecień-maj....................
na czerwiec-lipiec....................

aiśj rztp spok.
na kwiecień-maj .... 
na wrzesi-t-październik. . ,

¡Stawiła spok.
eksportowa..........................
na luty...............................
na kwiecień-maj .... 
na sierpień-wrzes eń. . .
spożywcza..........................

Owies
na kwiecień-maj....................

Wyp -żyta wsp. .....
Wyp.-okowity kw eksportowa 
... spożywcza.

81 1

201 50 201 50
200 25 200 -

172 50 172 75
— — 171 75

68 60 63 60
— — -- —r

34 10 34 -
__ — 83 30
33 70 88 70
35 KO 35 20
58 60 53 80

163 50 163 -
200 200

10 W 20 "to
,000 ,»00

31 1
1(6 80 106 80
103 10 1(3 10
101 40 01 80
99 90 99 90

1(4 1 1(4 40
173 — 173 —
76 90 77 25

223 2 3 40
99 80 99 90
66 6 66 50
60 90 61 80
89 50 89 60
86 80 86 50

179 75 80 60
94 75 92 75
(9 1( 68 40

kursu »> '
31 1

194 194 50
— - 196 60

170 5« 170 -
— 170 —

_ _ 66 -
64 - 64 -

52 80 52 60
33 50 83 30
— — — —
33- 32 90

1 12 26 12 26

Kurs z dnia
Consel. 4°,o ■ ..........................
Consol. 3%°/o..........................
Poznańskie 4‘ lu listy zastawne . 
Pesnańskie 8s/s°/e listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . . 
Austryackie banknoty . • • 
Austryacka renta srebrna 
Rosyjskie banknoty .... 
Rosyjskie listy zastawne . 
Polskie 5° o listy zastawne 
Polskie likwidacyjne listy zasi. . 
Węgierska 4% renta złota 
Węgierska 5% renta papier 
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje 
Lombardy
Usposobienie, wstałe.

SzGZaoin. 1 lutego 1880 
Kurs z dnia

Pszenica stale.
na kwiecień-maj.....................
na czerwiec-lipiec.....................

fyto niezrn.
na kwiecień-maj....................
na czerwiec lipiec .... 

Ole] rzep. spok.
na luty. . ..........................
na kwiecień-maj....................

Okowita słabićj.
w miejscu spożywcza...

„ eksportowa. . .
, na styczeń eksportowa 
„ na kwiecień-maj. eksp. 

Petroleum
w miejscn...............................

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.
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